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Akcyjne Towarzystwo 5kijowskiej fabryki nmzyn i kotlarni „GRE-
I THER i KRIVANEK“ niniejszeni zawiadamia o śmierci nieodżałowane-

go założyctela Towarzystwa 19691

ESaF'

zmarłego dn. 23 września (6 października) 1910 r. w Pradze Czeskiej,

Współpracownicy Akcyjnego Towarzystwa Kijowskiej fabryki maszyn i kotłam i
V

„GRETHER i KRIYANEK" ninitftezem zawiadamiali o śmierci nieodźałowantgo Aćmi- 

nistrat- ra

ś.

J S m ’ i  K R I I I H E I t

zmarłego dnia -23 września (6 paźizieruika) 1910 roku w Pradze C-esU^j.

Pogrążeni w głębokim smutku d?ieci i krewni zawiadamiają o śmierci drogiego 
ojca i stryja
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Zarząd Akcyjnego Towarzystwa kijowskiej fabryki maszyn i kotlarni ,GRŁTHEK 
i KRiVANEK“ niniejsze.71 zawiadamia o śmierci nieodżałowanego kolegi i przy­
jaciela 19691

J O Z E F A  H H Y A H E

zmarłego dn!a 23 września (6 października) 1910 roku w Pradze Czeskiej. Zwłoki po­
grzebane będą w Pradze C&eskiej 26 b. m. Nabożeństwo żałobne w Kijowie odbędzie 
się 27 b. m. o godzfoie 10 i pół rano w Kościele Ś-go Aleksandra (starym).

J O Z E F A  K R I O A N E K

zmarłego dnia 23-go września (6 października) 1910 reku w Pradze Czeskiej. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Ś-go Aleksandra (starym) w Ki­
jowie w poniedziałek dnia 27 września (10 października) 1910 roku o godzi­
nie 10 i pól rano.

Kolonia Czeska z g łębokim żalem zawiadamia o śmierci ogólnie szanowanego nie­
odżałowanego członka

J O Z E F A  K R I Y A H E K

zmSrłego dnia 23-go września (6-go paźizieruika) 1910 roku w Pradze Czeskiej. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się dnia 27-go b. m. (st. st.) o godzinie 10 ej i pół rano 
w miejscowym Kościele Ś go Aleksandra.

U S ! ? P n  _  S » j B |  A C F *  D y r e k c y a  A. A . D u m a .
b I B b r U  r W Ł W W Ł i  W p :ątok dnia l października 

19iO r. tylko jeden koncert wizechświaiowo znanego basa

ADAM A DIDURA
•w r ku utrgW m  artysta ciossył się o lb r z y iie a  powi dzćniomjw Petersburgu

i Moskwie. 19686

rv  K O N C E P C IE  BIO R Ą  U D Z IA Ł;
Artystka Petersburskich teatrów I Znary artysta solista arfiarz

Eu3enf i9!;Hfdska I Dymitr yfoArejew
Początek punktualnie o grd ime 8-ej i pół wieczorem Fortepian ze składu 
J . K e r n t o p f  i S y n , Kreszczatyr 38. Akompanium kapelmistrz A. Słucki 
Bilety nahy-vać można w ka?:e Cyrku fi/poi,-Paffcco cd 25 w rzenia td  ?. 10 r.

T s a a ł n  m i o ś a l r i  D y r e w c y a  S .  B r y k in a .  Dz ś 75 września
li S i  CS A l  ł l l l i c j a n i  > E 2 u g en iu sz  O n ie g in * . uczestniczą: pp. 

B irina, Lemińska, Iiyi.czyóska, Karżew.n, B ajn m , Kammnski, Zawrocki. Fo- 
czątek o godz. 7 i pół wieczorem. D.oTh 26 go w połuduic po cenach zni­
żonych i D t m o n i ,  wieczorem > C h o w a ń s x c z y z n a < .  Doia ZT go i Ł a c m e i .
1 i j. t 8 go > T a i ,n h i  i l z e r - .  Dnia 29-go iC a r m e n c .  Bilety nabywać można.

T e a t r *  d r a m a t y c z n y
W ? ot-ct.ę dn 25 H h n i u  tT' Gord.naJ Począick o godzinie 8 wie-zorem. 
, p i raz 4-iy t ,U IJ U J  W niedz s!ę d. 26 w polud. po cena li zniżonych 

5 ł l J a ł 3 m i l c “  B- Andieiewa. Początek o grd/inio 1 po po- ł ą  
. H u u l I t l l O  łudniu. Wieczojcui d^ie vvso!c komody o \ )

TłKoncert“, 2) „Parlament kobiecy44. 2 2 f * i f t 7‘ 

„Duch ziemi“. ra; dolaa kcmedja » Nieznany tan-
Crs5*74‘ Wkró co wystawione hęda .N i e z n a n a  P -n i X .c , » M s s ty  

* *  • m a l i e r  s k i c ę ,  > C e i  i,-  a .c L e o p a tr a . .  Bilety nabywać mi i  
na w kasie, teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. Cen* mie.se: lożo 4 rb. 
1.0 ko,'., parter cd 60 kor., gt-lerja od 25 kop. * ’ 19044

Koko i Fric,
.  .  pl

września: Nowość sensacyjna1 Ogólny z?cuwyi!!!

I>zis i jutro od gtdz.ny 4 i pół po poł. 
Nowy wspaniały pregnm . Występy 

nadzwyczajna Ą  | ( |J Q g  s-kockic
Teatr Mianowskiego.
Kleinerta „ C y r k ”  ,  „„uu K C/Ł
2 I^r• j p t r  Koko i Tric. Jutro dla dzieci rd godziny 12 do 4 pj połud 

. r "  .? 1U nowJ Prngram z udziałem »Cyrku« Kleinerta. Dnia 27-g'g» 
19690

Teatr J. E. Duwan-
j S o l e w c o w ” . yre cya Torcow. 
,Komedya małżeństwa44 ^
. i l  I a I z  o  t * a  i n  o  1 1 n  Ł11/  n  I ,  Tł 1  n  i \  WT l .  U  i ' i  A m r t  . . .

Dziś 
po

j j o u f l u - n w w n  ■ I U I U U W . 20-y
aktach JuszkicwDze. Uczcst- 

,^ r  u m c u j i a  iiiai& C /iiO Ł w a rj-za pp.: Hofman, Darjał, Karpe- 
wa, Tokarowa, Ciaiuska, Cznibinowa, Biersieniei*. Bołcliowski, Duwan-Tor- 
cow, Kumiojow, Lecn :jew. Początek o godz. 8 wieczorem. Co:iy zanyrzajr.e. 
W' ni:dziclę dnia 26 w połud poccoacb /.nizonych > O s ta tn ia  o f i a r a :  tom. 
w 5 *rt. Ostruwskiego. Uczestniczą pp-: Darjał, Tok»re*a, Bołcbowsii, Kuj- 
niecow i M unki. W iecz po raz 10 > G a u r ie a .n u s c  w 4 akt L. Andr-inwa. 
W poniedz alok duia 2 po cenaeli przystępnych > R i io ś ć  s t u i i u n t a t  
w 4 aktach Audrejowa. 01 01 p. Cz^mska. Ułurhowcow, Rudnicki, Mironow. 
Murski. We wtorek daia 28 go po raz 2 gi > K o n e » r ł<  kom'dya Babra.' 
W  Jrodę daia 29-so września 1) .C  e m n a  p l a m i c  komcdyi Ksdelbuiga, 
2) ^ J u b i le u s z e  Czechowa. (Dla prenumeratorów gazety »Kijowskto Wio- 
stic. Ceny zniżono). W czwartek dnia 3C-go września i w sobotę d*;a 2-go 
piździernik* pierwsze przedstawienia nowej sztuki 1) . D z i w a c y .  M. Gor- 
kij». 2) lS p o t k a n i e c  M. Gorkija. W piątek dnia I g o  października d ya  
przedstawienia. 1) .S p r r w y  r o . l z i n n e c  w 4-cb aktach A): mana, 2) > B a -  
z e p a c  J tiłow»cki('go wierszem. B ilety na oznaczone przedstawienia naby­
wać można w kasach teatru.l

Pierwszorzędny w Ro- C* V O J $ E r € S , f c < »  Kreszczetyk 25 
syi Teatr B o^raf nsprzeciw pocz.

Tylko 3 doi, 25, 26 i 27 września '910 r. nowy wspaniały program.

Z a p o r o ż e c  r . z s  D u n a j e m  o S ^ p c d i i ?

k S tk Y ^ N 6f°: czLni Ą ° *  Ulubieniec cesarzowej
T regtdyj S n u s z c a a n i e  n a  m e r z e  p a n c e r n i k a  > l ł? n tt<  w o to ’ - 
w Bójtasse. n c H  króla włoskiego. K a m b e d A y j s k i a  t a ń c e .  (Baletu. E. 
W. Knrnla Sizow ati), B ia ły  m u r z y n .  ('Komiczno wyk. art. Prcnsa). T y ­
g o d n i k  P a tfc ć  najświeższo nowości świata. P * dczas domonstracyi obrazów 
przygrywa wielka orkiestra, zluźolig z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obra­
zów. Początek seansów o godzinie 4 po połud. W n>edzi"le i święta o 1 ! 
g. w p. Zmiana programu 2 razy tyg..d. we wtorai i soocty. Wa wtorek d. 28 
września zupełna zmiaua procramu.

Ograna jartya aa
i i: n-rb roślin nokojowyrli 7, nakładu 
ogrodniczego >C ABSTW O  ICASTIE- 
NIJc czasowo wyznaczona d< sprzeda­

ży p o  c e n a c h  n iz k i c h .

Kreszczatyk Ns 11.
19672

Rr Czerniak
S y t, wen., moczopło. (spec. kur. strict. 
n‘pm. płc.) W szjst. spec. spos.kur. Od­
dziel. łóżsa. „-XII18

ZOSTAŁ

przeniesiony

na KmaM lo dn lk ?i
Ibgjp zaopatrzmy

Zarząd Kijów R r.-K atol-
Towarzystwa Dobroszyn-ości

z powoda nied jśn a  d i skutia 1 -go 
lV#lnego Zgromad lenia d. 18-go wrześ­
nia 1910 roku, z a p r a s z a  S z a t . ,  
C z ło n k ó w  T o w .  D o b r , w  n i e ­
d z i e l ą  d .  2 6  w r z r ń n i a  o  g o d z ,  
3  I p ó ł  p o  |  r t u d n i u  d o  s a l i  
k lu b u  p o l s k i e g o  „ O g n lw b * 1,  
K r e s z c z a t y k  N r  I, n a  d o r o c k  
n o  w a l n e  z e b r a n i e ,  które lako 
drugie z kolei, na mocy § 47 St. Tow. 
fcędue prawomnenem m ezileżnis rd 
deści obfc nych na niem osób. 19703 

Istniejący od roku 1805.

D-r J. Fudakowski
l>rzeiMósł się na Wł. dtimierską 48 A. 
(Plac U"tralnr). C h ir u r g ia ,  u r o ­
l o g i a  od g. 4 - 5 .  Teb f. 2766. 19397 |

płócien, prześcieradeł, chustek do nosa, ręczników, 
bielizny slotowej, hidej i kolorowej, kaj) pikowych, 
u *ioró w kąpielowych, towarów bawełnianych, wy­
robów pończoszniczych, bielizny męskiej, damskiej 
i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 

krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t. p.

U
19563
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Z A K Ł A D  OGRODNICZY

C. ULRICH
W a rs z a w a , Cegfi i a  II

zawiadamia, że ucwy 19595

cennik drzew i krzewów
owocowych i ozdobnych wyszedł z dru- 
ku i na żąd. rozsyłany jest bezpl|jpie.

M j ą
marki dla koleicyi w albumach i od­
dzielnie zagraniczne i rosyjskie, trluo 
dawniejsze; zamieniam. Kijów, Ń e- 
sterowska Jfs 14 m. 8. Od 4-ej d i  6-cj 
wieczorem. 19671

B & O E I  1 6 S  ffJer*cbowe i taprzę- 
w  gowe

B u h a jk i  safji.s:
daje Jan Drzew. icki, maj. Strzyżaków, 
st. kokj pcczt., tdlegr. C r u l ó w , ^ b .
kijowskiel 6162

n Kedakcya,

D-r J. Dąbrowski Lrf n nsJ
I Puszk>óską Nr 5. Chorób, skóry, wrner. 
i syfil. przyjm. 9 —10 i ń—7; kcb. 3*4* 

1 19418

Adm inistracya „Dziennika Aijowskiegocc
z o s t a ł y  p r z e n ie s io n o  n a

„D ru ka rn ia  PoErka“

Kreezczatfk pod M® 38 w podwórzu.

Czas odnowić prenumeraty na kwartał IV.
Dla umknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed d. 1-go października.
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Izwolskij-Sazonow.
D ym isja m inistra Izwolskiego, oddt 

wna przygotowywana, wiele już razy ogła­
szana, stała się faktem. Przyjęto ją  z entu­
zjazm em  w kołach nacyonalistycznyuh ro 
syjskich, które obawiały się niezmiernie 
wpływu konstytucyjnej Anglii. Z Francyą re 
publikańską czułe uściski mniej sprawiały 
tym  sferom przykrości i obawy, albowiem 
pieniądze są potrzebne, a Francya pieniądze 
dawała. Izwolskij upadł, bo Dył anglofi 
lem. Tak komentują jego dymisję. Przy 
tern wyliczają cały szereg błędów przez nie­
go popełnionych. Nie umiał on przeszko 
dzić aneksyi Bośnii i Hercegowiny, nie 
zdołał zapobieda naruszeniu równowagi na 
Bałtctnach, a pośrednio i w Europie, nie 
potrafił odpowiednio urządzió się w Persyi, 
naraził się—i to może główna jego zbrodnia 
w oozach rosyjskich sier^nacyonalistycznych— 
naraził się Berlinowi. Dwuchsetna, trady­
cyjna, więczna przyjaźń Rosy! z Prusami 
na szwank może być narażona! oto onrzyk 
boleści, jaki się wyrywa z piersi tych „praw­
dziwych* rosyan, którzy się polityką zew­
nętrzną interesują.

Zwalanie na barki ministra Izwoiskie- 
go, na jego nieudolność dyplomatyczną czy 
niezręczność wszystkich tych minusów i nie­
powodzeń polityki zewnętrznej Rosyi jest 
oczywiście nonsensem, Nie Izwolskij był 
winien, że aneksya Bośnii i Hercegowiny 
przyszła do skutku—bez rozlewu krwi. W 
sferach dyplomatycznych nie jest tajem­
nicą, ja k  się wtedy rzeczy miały, jak  po 
słynnem a skutecznem ultimatum  berliń- 
bklem Izwolskij bezskutecznie podawał się 
do dynpsyi. Niepowodzeniom polityki za­
granicznej Rosyi winien nie jej kierownik, 
ale wewnętrzna sytuacya państwa, która 
nie pozwala m u się podnieść 1 wzmocnić.

Jak  wojny n ie : można prowadzić bez 
ludzi i pieniędzy, tak dyplomacyi skutecz­
nej uprawiać nie sposób bez odpowiedniej 
do sytuacji państwa bitnej i karnej armii. 
Takiej armii di a podtrzymania swej polityki 
Izwolskij nie m*ał...

Zmienił go p. Sazonow. Ma on być 
bardziej dostrojonym do poglądów Stołyjina, 
który przed Prusami tradycyjny ma respekt. 
Jak i będzie jego program, wiemy dotyohczas 
tylko z rewelacyi paryskiego „Matln“. jsśli 
te  rew elacje nie są dziennikarską inwenoj ą, 
to trudno w programie Sazonowa dosti'zedz 
nietylko coś przeciwnego dotychczasowemu 
kursowi, ale nawet coś realnie nowego. A 
już  całkiem platonicznie muszą brzmieć ta­
kie punkty owego programu, jak „utrzymy­
wanie pfciftj&źnjrcb stosunk 5w z Rumunią", 
która dopiero co zawarła konwenryę woj­
skową z Turcyą i trójprzymierzem, lub 
„przyjazne rady“ dla Serbii i lnnycb państw 
bałkańskich ..

Izwolskij także „radzlł“ Serbii...
Wątpimy, czy nowy minister spraw 

zagranicznych Rosyi lepszymi od IzwMskie- 
go rozporządzać będzie argumentami. Sama 
uległość Prusom nie wiele pomódz będzie 
w stan 'e, szczególniej jeśli się chce, jak gło­
si „Matin“, „wzmacniać trójporozunienie**. 
Sprawy międzynarodowe układają się tak, 
że trudno będzie długo na dwóch stołkach 
siedzieć i przyjdzie się wybierać.

Kto wie, czy nowomianowany minister 
przed takim  wyborem postawiony nie zo­
stanie. Z ciekawością pierwszych posunięć 
dyplomatycznych ministra Sazonowa ocze­
kiwać będziemy. R.

—)oc(—

Pierwsza depesza bezpośrednia.
„BerL Ztg.“ otrzymała od swego ko­

respondenta z Portugalii, będącego na okrę­
cie „Santa Maria de la M arę', nastęnującą 
depeszę:

Przybyłem tu z Lizbony, aby w krót­
kości donieść o wybuchu rewolucyi w Por­
tugalii. Rozgorączkowanie przybrało formę 
rewolucyi. Wozoraj, choćbym nie wiedriai 
o wybuchu rewolucyi, można było z zewnę­
trznych oznak wnioskować o tragicznych 
wypadkach.

Powziąłem myśl, aby biedź na urząd 
telegraficzny, jednak daremnie: urząd zam­
knięty, republikanie przecięli wszystkie po­
łączenia z zagranicą.

Udałem się do portu, lecz tam barki, 
pełne żołnierzy marynarki wojennej, odby­
wają patrole. Z trudnością zaledwie, ofla- 
rowawśzy sporą kwotę pieniędzy, zdołałum 
przedostać się do „Santa Maria de la Marę*.

Co się dzieje w stolicy, nie mogłem 
stwierdzić, w idziałen tyiko, że w porcie 
zatknięto* flagi republikańskie.

Republikanie portugalscy.
Wobec powodzenia — zdaje się nie­

wątpliwego — rewolucyi portugalskiej, bu­
dzi rię zainteresowanie wybitniejszymi oso- 
bami z tamtejszego obozu republikańskiego. 
Niewątpliwie podczas rewolucyi wypłynęły 
nowe i nieznane osobistości, ale dotychczas 
najbardziej głośnemi osobistościami w tym 
obozie byli: Bernardinc Machado, Alfonso 
Costa, Jore Chagas, a dalej nieco w tyle 
poza nimi Grandolla, Jose Relvas i Broges.

Bernardino Machado, aż do chwili za­
mordowania Don Carlosa, uważany nie tyle 
za głowę, (bo republikanie portugalscy nie 
mieli jednego kiarownioa, lecz dyrekto- 
ryat złożony z pięoiu) co za duszę partyi re­
publikańskiej, od tego czasu usuwał się w 
cień, z powodu swego łagodnego charr.kte-

ru I choć go przed zamachem w r. 1908 
uważano za przyszłego prezydenta republiki, 
nie wiadomo, czy jeszcze teraz ma te same 
szanse. BernariJino Machado może mieć o- 
becnie la t do 60. Mimo to, od lat już jest 
siwy zupełnie, a biała niemal czupryna, bia­
łe, obfite, opadające spokojnie wąsy i biała 
szpiczasta broda, odbijają dziwnie od wiel­
kich, czarnych, pałająojch oczu. Mał?, zrę 
czny, o zachowania się swobodnem, Macha- 
do jest z zawodu profesorem antropologii, a 
przytsm człowiekiem bardzo bogatym.

Posiada podobno około 3 milionów pry 
watnego majątku, dzięki czemu mógł dać 
jak  najstarar mejsże wychowanie swoim 
dzieciom, których m a coś... czternaścioro! 
Dwu synów najstarszych odbyło studya w 
Zurychu, jeden z nich jest profesorem, dru- 
gi inżynierem elektrotechnikiem. Bern. Ma­
chado był ministrem monarcbicznym w r 
1893 w gabinecie konserwatywnym Hintze- 
go Ribeiry. Na stronę republikańską „na­
wrócił się* w r. 1903 i popularnością swej 
osoby bardzo pomógł republikanom. W 
Lizbonie Machado posiada domek piętrowy 
na jednem z wysokich wzgórz nad rzeką 
Tajem, do których prowadzą kolejki linew- 
kowe. Prowadzi życie typowo rodzinne.

Alfons Costa, jeden z najodnistszych 
agitatorów republikańskich, liczy lat około 
40. Był profesorem prawa na uniwersyte 
cle w Ccimbrze, ale przeniósł s !ę w stan 
spoczynku. Uchodził za jednego z najle 
pszych adwokatów lizbońsk1';h  i był jednym 
z najwymowniejszych posłów. Za prezyden 
tury Franki wyrzucono go z Izby przez żoł­
nierzy, co spowodowało zamknięcie parla­
mentu. Jest to prawdziwy trybun ludu; 
twarz sympatyczna, wymowa, głos podnio­
sły, egzaltacya udzielająca się innym, ener­
gia dyktatorska, składają się na jago cha­
rakterystykę.

Jose Chagas, jeden z pierwszorzędnych 
republikanów, był dziennikorzem, współpra­
cownikiem dziennika republikańskiego „Mun 
do* i popularnego dziennika w Oporto „Pri 
meiro de Janeiro*. Człowiek już starszy, 
Chagas ucichł w ostatnich czasach, może 
już nawet nie żyje, co jest tembaidziej mo­
żliwe, że zdrowia jego nadszarpnąć musiały 
liczne więzienia, a nawet dwukrotna depor 
tacya do Afryki. Żartowano sobie z niego, 
że ma Kwalifikacye na republikańskiego mi­
nistra marynarki, bo — jako więził ń — zna 
osobiście wszystkie wojenne siatki portu­
galskie. Mimo wieku już posuniętego, Cha­
gas zachował był energię i włosy czarne 
niemal, tak, że tylko nad samem czołom 
wyeokiem widniał kosmyk biały, nadający 
szczególniejszy charakter niezwykle śnią 
dej twarzy.

JuSb Relvas był właścicielem ziemskim 
i mieszkał w okazałym dworze „Casa dos 
Patudos* koło Santarem,

Grandella, należący również do sztaba 
republikańskiego, był właścicielem najwlę 
kszycli sklepów w Lizbonie.

Borges, dziennikarz również, sprawo 
wał funkcyę naczelnego redaktora republi 
kańskiego dziennika „Mundo*.

Augusto Fuachini w r. 1893 był kole 
gą ministeryalnym Bernardina Machady w 
gabinecie Ribeiry i podobnie jak Machado 
prżerfzedł dó repdbllk&uów.

O innych  osobistościach repub llkań  
sk iego  obozu, o tak ich  n aw et, k tó re  znajdu­
ją się  przedew szystk lem  w ym ienione w  te 
leg ram ach  obecnych, Drak Dllższych in fo r­
m acy jnych  w iadom ości.

Bezpośrednia powody rewolucyi.
Gwałtowny zwrot w stosunkach portu 

galskich nie przyszddł niespodzianie: wpra­
wdzie ostatnie wiadomości nie zdradzały w 
niczem zmian w opinii publiczne], jednak 
indzie, m ający stosunki portugalskie, zape­
wniali, że do zmiany przyjść musi.

Ogólnie przeważa zdanie, że zmiana 
formy rządu dokonała się w drodze spokoj 
naj bez rozlewu krwi. Król Manuel był w 
ostatnich czasach zabawką w ręku stron 
nictw portugalskich, ogólne niezadowolenie 
kraju, wywołane bezowocną pracą parlamen 
tu, osiągnęło w ostatnich czasach niebywałe 
rozmiary.

Do tego przyłączyły się skandale fi­
nansowe.

Przypomnieć tu należy o znanej aferze 
anglika Hintona; ten angielski przemysło­
wiec zapewnił sobie monopol na cukier 
alkohol, Afera jego odezwała się głośnem 
echem w izbie, gdy jeden z deputowanych 
republikańskich stwierdzał, że Hlntuii spra­
wę swą przeprowadził p n y  pomocy wiel­
kich przekupstw, które dotarły aż do same 
go domu królewskiego.

Głośną i świeżą jeszcze w pamięci jos’ 
afera zaliczek państwowych, udzielanych do­
mowi królewskiemu. Ostatnim skandalem 
finansowym był krach banku Credit Fon- 
cler.

„Dle Zelt* przynosi interesujące infor- 
macye od obecnego kierownika portugal 
skiego poselstwa w Wiedniu, markiza Ed- 
warua Moreira.

M ai17lz przypuszcza, że rewolucya nie 
wyszła z łona stronnictwa republikańskiego 
lecz raczej z kół monarchlstycznych. W 
Portugalii, w kołach monarchistycznych, pa­
nuje jakieś 14 stronnictw, zwalczających się 
nawzajem. Jeszcze dziadek króla Manuela 
twierdził, że republikanie są organem kon­
trolującym, nacho podkreślić należy, że obe 
cny minister-prezydenl, który objektywnie 
należał do obozu konserwatywnego, dzlałar 
w duchu liberalnym, zwalczając opoaycyę 
klerykalnego skrzydła. Niezado wolenie z an­
ty klery kalnych zarządzeń pchnęło część kon­
serwatystów do obozu republikańskiego.

O okolicznościach, wśród których wy­
buchła rewolucya w Portugalii, są tylko 
przypuszczenia. „Llfaerló* sądzi, że uroczy­
stości, urządzane w Lizbonie na cześć pre 
zydenta Brazylii Fonseki, które wprawiły 
ludność Lizbony w prawdziwy entuzyarm 
wywołały u  iposobienie Lorzy stne dla rewo 
lucyjuego rucha republikańskiego. Zdaje 
się, że rewolucya wybuchła podczas poie-

Snania jego w porcie. Wezwanie do ludno- 
ci, aoy przybyła tłumnie pożegnać Fonse- 

kę, było prawdojpodobnio sygnałem do wy­
buchu rcwolueyl.

Podług inaej wersji, podróżni przybyli 
z Portugalii dn Bajadoz opowiadają^ że roz­
ruchy wybuchły z powodu zamordowania 
dyrektora zakładu obłąkanych w Lizbonie i 
deputowanego republikańskiego Bombarda. 
W  Lizbonie i Oporto przyszło do krwawych

starć między rewolucjonistami a policją. 
Część wojsk oraz okręty wojenne, stojąoe 
na kotwicy w porcie, skorzystały z tej spo­
sobności 1 oświadczyły się za rewolucjoni­
stami.

Wrażenie na giełdach.
Doniesienia o rewolucyi w Portugalii 

nie wywołały na targi giełdowe wrażenia 
takiego, iakiegoby oczekiwać należało.

vV Londynie kursy portugalskich pa­
pierów państwowych spadły tylko o 3 prc., 
w Paryżu o 3 i pół pro. Tłumaczy się to 
tern, że najbliższy term in wypłat kuponów 
jest zapewniony wobec ostatniej zapłaty rzą­
du portugalskiego w banku darmsztadzkim, 
nadto wybitny poseł republikański Castro 
przed niedawnym czasem oświadczył, że 
Drzyszła republika portugalska obejmie 
wszelkie zobowiązania monarchii portugal­
skiej wobec zagranicznych wierzycieli. Ca­
stro zaś na wypadek udania się rewolucyi 
jest kandydatem na prezydenta tymczaso­
wego rządu.

Plany dalsze republikanów.
Republika portugalska, wedle zdania 

publicysty portugalskiego Magalhaes’a. de 
Lima, zawrze stałe przymierze z ADglią.

Dynasty a Braganza przyprawiła Portu 
gaiię o u tratę jej wszechświatowego stano 
wiska, ponieważ za jej panowania Portuga 
lia straciła Brazylię, Taoger i Bombaj.

Republikanie stworzą teraz z Portuga 
lii wzorowe państwo porządku i postępu.

Wierzyciele zagraniczni Portugalii, mo­
gą być zupełnie spokojni o swoje fundusze 
gdyż republika portugalska przyjmie na sle 
błe wszelkie zobowiązania monarchii i 
dopełni swoich zobowiązań wobec zagra 
nicy.

Wrażenie w Hiszpanii.
Liberalna gazeta londyńska „Westmin- 

ster Gazette* wydrukowała artykuł pod i- 
dreserc króla hiszpańskiego Alfonsa XIII, 
w którym to artykule dziennik wyraźnie 
daje królowi do zm am ien ia , że powinien 
prowadzić w Hiszpanii rządy szczerze libe 
ralne, gdyż Inaczej może go spotkać los 
króla Portugalii.

Pierwsza gratulacya.
Depesza z Madrytu donosi, że hiszpsń 

ski poseł w L;zbonie w pełnej gali złoży 
prowizorycznemu rządowi wizytę oli 
cyalną. Tłum przyjął pojawienie się posła 
wybuchem entuzjazmu.

Ostrzeżenie papieskie.
Donoszą tu  z Rzymu, że papież ostrze 

gał kilkakrotnie króla Manuela o grożą 
cem mu niebezpieczeństwie. Król jednakie 
bagatelizował sobie położenie i odpowiedział, 
że zabezpieczony je s t przeciw wszelkim nie 
spodziankom.

Król Manuel.
Don Manuel II pochodzi z rodziny 

której członkowie zajmują liczne trony eu 
rópejskie i okazali ssę doskonałymi kierow­
nikami swoich ladow i rządów, zręcznym' 
dvplpnlatami, bardzo przedsiębiorczymi a 
przezornymi mężami stanu? ‘hmlcjąóy mf dok 
skonale pogodzić interesy swych krajów ' 
ludów z względami dynastycznymi i zajmu 
jąoymi bardzo poeżesue miejsca w rzędzie 
głów ukoronowanych.

Pochodzi z rodziny sssko-koburskiej, 
która dała Anglii Edwarda VII, Bułgaryi 
śmiah g j  i przemyślnego Ferdynanda, Belgi 
Leopolda II.

Na tronie portugalskim Kobargowio 
wszedłszy w początkach wieku ubiegłego 
przez małżeństwo do rodziny Brag mzs, nie 
wykazali zalet toj dynastyi właściwych. W  
nudzwyczajnie trudnych warunkach poli­
tycznych nie umieli zapobiedz coraz więk­
szemu rozstrojowi i upadkowi; zadswalająo 
się nawiązaniem blłzkfch stosunków z pod 
legającą dynastyi pokrewnej Augllą, pozo­
stawili władzę zwalczającym się namiętnie 
stronnlotwom, szukając zadowolenia w sztu­
ce i zabawie. Takim był zamordowany 
przed dwoma laty dobroduszny (Jarloa, 
ten sam rys uwydatnił się u Jego młodego 
następcy Manuela.

W  chwili zamordowania ojca i starsze 
go brata Manuel liczył la t 19 i ciężkie za 
danie znalezienia wyjścia a panującego w 
kraju zamętu, asunięcia głębokich przyczyn 
ogólnego niezadowolenia i uregulowania o 
płakanych stosunków finansowych państwa, 
spadło na Darki młodzieńca, nipprzygotowa 
nego wcale do (odgrywania roli kierujące, 
w swoim narodzie, zamiłowanego w sztuce 
w żegludze i wszelkiego rodzaju sporcie.

Rządy w jego imieniu sprawowali po 
wełam przez p: nujące w parlamencie stron­
nictwa zmieniający się nieustannie mini 
strowie, do których wskazówek król uapo 
sobiony konstytuoyjnie ściśle się stosował, 
Na jego i Portugali nieszczęście rządy te 
nie były takie, ażeby mogły powstrzymać 
zrywającą się burzę, doprowadzić do uzdro­
wienia stosunków państwowych i zapobiedz 
katastrofie.

Zalesienie dyktatury, wprowadzonej

fiod rządami Carlosa przez Franka i ..dwo- 
anle rozporządzeń antykonstytucyjnych nie 
wystarczj ło. Poiostała ciężka spuścizna wie­
loletniego nierządu politycznego i gospodar­
czego, pozostały nadażycia nnibnisjącjch 
się klik rsądzącyeh, wyzyskiwanie szero­
kich warstw ludu pracującego, niewyjaś­
nione zupełnio i niezałatwione zakulisowe in­
teresy finansowe, ubliżające pówtdz* koro­
ny. Pozostało głuche wrzeniu, wśród któ­
rego stronntotwo republikańskie czyniło 
skrzętne przygotowania do redykdnej zmia­
ny stośunków. Serdeczność, okazywana lu­
dowi przez młodego kióla, liczne objawy je ­
go s jm p d y i dla biednych 1 uciśnionych, 
wytworzyły mu pewne Łympatye, ale te 
sym patyt osobisto nie wystarczyły do odno­
wienia powagi korony i siły usposobień mo- 
narchicznyeh.

Gdy młody król, pozostawiając rządy 
swoim odpowiedzlilnym doradcom, szukał 
dla swego pragnienia cUiała&ia ujścia w 
muzyce, rzeźbie i malarstwie, w żegludze i 
spercie, pod jego nogami wrzenie wzmagało 
się nieustannie, aż nastąpił wybucb, który 
zmiótł go z tronu.

Portugalia, zrywając z dynastyą 1 u- 
strojem mon&rchicznym, wchodzi na nowe 
tory, zniechęcana wiekowemi niepowodze­

niami, szuka przyszłości w nowej formie 
rządów, która jej dawnym koloniom przy­
niosła rozkwit i potęgę

Straszna zbrodnia.
— cep —

Otrzymujemy dalfze szczegóły o sen­
sacyjnej zbrodni w Częstochowie.

Po przeniesieniu śledztwa w sprawie 
trupa w sofie do Częstochowy, ojciec Da- 
mazy r.ażądał urlopu na wyjazd na trzy dni 
do Lublina i Warszawy, skąd zbiegł. Uciekł 
również służący Załóg, Stwierdzono, 4e Da- 
mazy f Macoch był zaopatrzony w paszport 
zagraniczny.

Po zeznaniach dorożkarzy prokurator, 
sędzia śledczy Wieleckij, naczelnik wydziału 
śledczego piotrkowskiego, Walmkwist, pro­
wadzący całe dochodzenie, konfrontowali 
w klasztorze zakonników i służbę z doroz 
karzamł. Poznali oni dwu ze służby klasz­
tornej, któi*y pakowali sofę z trupem Ma­
cocha do dorożki, oraz wskazali nieobecnych, 
Załoga i Damazego.

Morderstwo miało być spełnione, we­
dług krążącej tu wersyi, w następstwie 
kradzieży koron, sukni i wotów z cudowne­
go obrazu N. M. P. Częstochowskiej. Dla 
zatarcia śladów zabito wa śnie Wacława 
Macocha, wspólnika świętokradztwa, i usi­
łowano ukryć jego zwłoki w sposób wia­
domy. O ile jednak domysły te i wersye są 
prawdziwe, niema dotychczas danych pozy­
tywnych.

W Alei II-ej aresztowano w dorożce 
Izydora Starczewskiego, przyjaciela Dama­
zego Macocha. Miał on przy sobie tele­
gram do niego, datowany z Proszowic, do 
noszący, że ojciec Damazy powraca jatro  
rano.

W klasztorze Jasnogórskim Intsmówa 
ny jest ojcies Bazyli Oiesiński, zakonnik, 
domniemany wspólnik Damazego Macocha 
i Izydora Starczewskiego, podejrzanych < 
wcpólnictwo w zrabowania klejnotów jasno 
górskich.

Zakonnicy-ojcowie: Izydor i Bazyli są 
internowani w klasztorze. Służącego Załoga 
widziano pudobno w Gidlach. Jest on pilnie 
poszukiwany.

Ojciec Damazy Macoch starał się o pro­
bostwo i w tym celu opuścił klaaztor dnia 
18 go września.

Nastrój w klasztorze wsróa zakonni­
ków w najwyższym stopniu przygnębiony. 
B. przeor, cjciec Rejinan, jest wprost zroz­
paczony tem, co wykryło. Klasztor i zakon­
nicy strzeżeni są przez polłcyę.

Przybył do Częstochowy prokurrtor 
piotrkowskiego sądu okręgowego. Opinie 
sądowe są nader podzielone, mianowicie: 
czy morderstwo jest następstwem spełniO' 
nego świętokradztwa, czy też stosunków 
erotycznych.

Zainteresowanie ohydnem morderstwem 
jest olbrzymie. Przybyli do Częstochowy ko­
respondenci prawie wszystkich dzienników.

Odezwa ojców Paulin f w.
Oo. Paulini wydęli następują' ą odezwę:
„Woheo stwierdzonego udziału Dama 

zego 'MacochŁ, paulina, w1 oiljdnej żlAóćfhi 
morderstwa, ojcowie paulini, ciężko dotknięci 
straszną zniewagą Boga w miejscu, szcze­
gólnej czci Jego Matki od wieków poświę- 
eonem, dotknięci sprofanowaniem tej Jasnej 
Góry, będąoe) twierdsą ducha narodu, do­
tknięci wreszcie pohańbieniem swej Matkl- 
zakonu, czują się w obowiązku z najwyż­
szym bólem i oburzenidm przeciwko ohy­
dnej zbrodni zaprotestować i wobec świata 
1 narodu z całą mocą zaznaozyć, iż naj­
mniejszego nie mieli w niej udziału.

My, niegodni stróte najdroższego skar­
bu narodu, pojmujemy oały bezmiar zbro­
dni, wobec któroj zda się niknie i ble­
dnie śwlętokrcdzkie znieważenie Cudowne­
go Obrazu i odarcie Go z kosztownych ko­
ron i szs t.

Tam ta zbrodnia dla zakonu naszego 
była to klęska i ból; obecna jest h a ń b ą .

Tamta wywołała po całej ziemi pol­
skiej nieprzerwane ekspiacyjne nabożeństwa, 
zakończone epokową niezapomnianą chwilą 
koronacyi, która zwiększyła w narodzie cześć 
i miłość dla naszej Jasnogórskiej Pani.

Obecna, wzbudza tylko drżenie i lęk, 
czy przez nią nie zachwióji się w*ara n a­
rodu wobec ogromu nieszczęścia, jokle nas 
przygniotło.

Złamani, bezradni, w miłosierdziu Boga 
jedynie cała ufność naszą pokładamy.

Odruchowo tylko raz Jeszcze wobec 
kraju całego protestując, zapewniamy, że 
wszelkich dołożymy usiłowań, aby święto- 
blłwem 1 zacnem życiem odpowiedzieć szozy- 
tnemu powołaniu stróżów miejsca świętego.

Od kilku lat czyniliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy, aby na drudze legal­
nej zaprowadzić ścisłe przestrzeganie reguł 
i konstytucyl zakolu.

Nie oc nas jednak zależało zmienić 
przepis prawa państwowego, który czuwanie 
nad karnością zakonną nie całemu zgroma­
dzeniu, ale jednej tylko osobie powierza. 
Przed kilku miesiącami, opierając się na de­
krecie Stolicy ś rię te j, przez obeonie panu­
jącego Monarchę Najwyżej zaakceptowanym, 
staraliśmy się przepis rządowego prawa ku 
lepszemu pełnieniu cnót zakonnych wyko­
rzystać, zmieniając osobę' kieruiącą.

Jak  wówczas zwróciliśmy się z prośbą 
do społeczeństwa, aby niewozesną ingeren­
c ją  swą nie zaszkodziło nam w podjętem 
dziole reformy, tak 1 dziś znowu zwracamy 
się do społeczeństwa, prosząc o sprawiedli­
wość, by za zbrodnie jednostek nie plętno- 
whło zakonu.

Przepraszając Boga za przyczyną Naj­
świętszej Panny Maryl Jasnogórskiej za 
zbrodnie przez nieszczęsnego brata popeł­
nione, wzywamy cały kraj do udziału 
w ekspiacji za bezmierną zniewagę miejeca 
święteg*.

Na przebłaganie Boga ojcowie paulini 
w cudownej kaplicy na Jasnej Górzó co­
dziennie odprawiać będą msze święte, wy­
nagradzające. W przy szłą zaś niedzielę, dnia 
9 go października, odbędzie się ekspittóyjoe 
nabożeństwo z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu.

CO. Paulini,

LI Si UO hEDAKGYI.

Szanowna Redakcjo!
„Uboga młodzież szkolna znowu na na­

szą pomoc liczyć ma prawo*.
Wyczytawszy ten ustęp we wczoraj­

szym artykule p. Paszkowskiego, załączam 
rubli dwadzieścia na wpisy do uznania rz.- 
kat. Towarzystwa dobroczynności, w tem 
głębokierr. przeświadczeniu, że ta drobna 
ofiara stać s;ę może szczęśliwem zapoczątko­
waniem akcyi, skierowanej ku temu, aby 
kwestya wpisów: „przy pomocy ludzi dobrej 
woli i szczerej ofiarności i w tym roku za­
łatwioną została*.

Wiem o niepomiernej ilości próśb o 
zapomogi na wp:sy, którym zarząd Towa­
rzystwa dobroczynności zadośćuczynić nie 
może dia braku ne ten cel środków. Jednak­
że ani wątpię, że te środki znaleźć się m u ­
szą i nanewno się znaj 3 ą.

Jo ze fa i A n d rz e jo w s k i.
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£ n l o » A a r i y k .

D iii 25 (8] Firmina B. W.
Jutro 20 (9; Cypryanj. i Justyny.

i le ń a i ae4i. 6 a .  00. 
Zacfedl tioftca 5 r .  30 
DiageR Snia j ^ i .  11 a .  24.

— Z Koła Kobiet Polek. Dziś w sobo­
tę o godz. 7 i pół wieczorem w lokalu ta ­
niej kuchni, Funduklejowska 26, odbędzie 
się zebranie sekcyi „Kultury ludu miejskie­
go*. Na porządku dztsnnym: sprawozdanie 
z letniska dla przepracowanych kobiet, przy­
czyny zmiany lokalu na „Przytułek dzien­
ny* i t. p. Przewodnicząca sekcyi miejskiej 
Kcła o osoby interesująca się sprawami 
prosi punktualne przybycie na te ze­
branie.

— Piesza wycieczka P. T. G. Dnia 26 
września, w niedzielę, odbędzie się piesza 
wycieczka członków P. T. G. do Kitajowa. 
Punkt zborny w lokalu P. T. G. Wyruszy 
wycieczka punktualnie o godzinie 8 rano. 
Powrót przewidziany o 6 wieczorem.

— Pialar7ymka księdza maryawity. Dnia 
90 września, Jak pisze „Kijewlanin*, marya- 
wlta ksiądz Czerwiński w towarzystwie pra­
wosławnego seminarzysty D Kamińskiego, 
zwiedzał klasztór Michałowski i sobór So- 
fijowski. W kliłsztone ks. Czerwiński z 
głęboką uwagą wybłuohał nabożeństwa i u- 
całował relikwie św. Barbary.

W soborze oglądał pamiątki starożyt­
ne, odóając pokłony relikwium św. Makare­
go i obrazowi *w. Mikołaja Mokrego.
\  “^Towarzyszący ks. Czerwińskiemu se­
minarzysta udzldał mu szc: ;egdowych in- 
formaoyi.

Publiczność prawosławna, zaznacza,Kij.* 
z ciekawością spoglądała na księdza.

— Zgon. OnegdaJ zmarł w Pradze 
Czeskiej współwłaściciel tutejszej wielkiej 
faDryki maszyn, przeważnie dostarczającej 
takowe cukrowniom, p. Józef Kriwanek.

Zmarły przez swą wiedzę fachową, ja ­
ko .telB yrlelklć zalety, ęsnłjiatB żjćdn-j act. 
błe uznanie zarówno wśród członków adml- 
nistracyi cukrowni i pracowników na Innych

Rolach, jak również 1 wśród szerszego ogółu, 
fadzwyczajnie uczynny, pomagał niejedno­

krotnie poszukującym pracy cukrownikom, 
to też zyskał sobie lob szczerą żyesliwość. 
Społeczeństwo tutajsze traci w nim dzielne­
go pracownika i zacnego obywatela.

— Rozruchy roloe. Przed kilku dnia­
mi donieśliśmy o rozruchach na tie urzą­
dzeń rolnych w powiecie humańskim. One- 
gdaj *e wsi Czornaja Rieczka i Grozdiewej, 
gdule inidły miejsce zaburzenia, powrócił 
wicegubernator kijowski Kaszkarew i czło­
nek stały gubernialnegt? narządu do spraw 
włościańskich Tuiczanowicz, którzy obecni 
byli n& miejscu podczas przeprowadzania 
śledztwa pierwirstkowego. Dochodzenie wy­
kazało, że prsyczyną rozruchów było nieza­
dowolenie niektórych włościan z udzielo­
nych im przez komisyę urządzeń rolnych 
działek skomasowanych. Niezadowoleni zni­
szczyli w zarządzie gminnym niektóre doku- 
mem 7 , żądając przytem innych działek. 
Aresztowano w Czarnej Rleczce 20 i w Gro- 
zaiewej 10 włościan.

— Zebrania wyborców. OnegdaJ w do­
mu ludowym na rynku Łukianowieckiir od­
było s!ę zebranie wyborców cyrkułu _ łi kl&« 
nowieckiego z dzielnic: Dorohożyckiej, Giu- 
boczycy i  Jurkuwicy. Ze 145 zaproszonych 
na to zebranie stawiło się 185. Przewodni­
czył jeaen z organizatorów zebrania, bar. 
Orgis Rutenberg. Zebranie było poświęcone 
sprawom kanalizacji. Zabierali głoa radni: 
Fedoruk, Jaroszewski, Szafiel, Wołyński, 
Szczytkowski, którzy udzielili zebranym in ­
form acji o obecnym stanie robót kanaliza­
cyjnych, o sposobach prsyłączania poszcze­
gólnych posesji do ogólnej sieci i o urzą­
dzeniach dziedzlńcowyoh kanalizacyi. Te­
chnicznych wskazówek udzielał zarządzający 
kanalizacyą inżynier Mlttel. Ogólne ohnrse- 
nie wywołało postępowanie radnego Czoko- 
łowa, *1 tóry, jak wiadomo, za przeprowadze­
nie odnogi kanalizacyjnej, łączącej kolekto­
ry  kanalizacyjne dwóot dzielnic, ' oddzielo­
nych od siebie posiadłością p. Oz., zażądał 
olbrzymiego odszkodowania. Wszyscy ze­
brani wyrazili wdzięczność organizatorom za 
dokładne poinformowanie ich o tak ważnej 
dla przedmieść sprawie, jak  kanaiizaoya. 
Zebranym oświadczono, że radni cyrkułu 
iukjanowieckicgo będą po kolei dyżurowali 
coazień od g. 1—3 w ratuszu dia udziela­
nia wskazówek właścicielom kamienic co do 
urządzeń kanalizacyjnych.

— Drugie zebranie przedwyborcze od­
było się w cyrkule bulwarowym, w lokalu 
i pod przewodnictwem d-ra Uspienskiego. 
Brali w niem udtiał wyborcy prawicowi i na- 
cyónaliści z cyrkułu bulwarowego, zebra­
nych jednak było niewielu, aloowiem na 90 
zaproszonych stawiło się zaledwie 18. Ze­
branie poświęcone było omawianiu polityki 
wyborczej, przyczem obecnej radzie miej­
skiej nie szczędzono zarzutów o zbytnią po­
stępowość i spolonizowanie się Następnie 
przyszło do wymieniania kandydatów na 
przyszłych radnych. Okazało się, że wszy­
scy zebrani choą zostać radnym i—czyli, że 
każdy popiera własną kandydaturę. Taki 
zwrot do tego stopnia rozgniewał Jednego 
z miejscowych leaderów nacjonalistycznych, 
Że wreszcie oświadczył: „lepiej już pro­
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wadzić do rady miejskiej rozumnego kedeta, 
Diż głupca prawicowego!11 Zebrani opuścili 
salę, nie porozumiawszy się zupełnie.

— Sloane sprawy. Podczas październi­
kowej sesyl V wydział kurny kijowskiego 
sądu okręgowego rozpatrzy kilka ważniej 
szych spraw, o których w spoina ciasto dn 
żo mówiono w Kijowie. Między innemi na 
d. 19 paźdz'ermka wyznaczona została spra­
wa Małki Liwszycowej i Dawida Blrgera, 
oskarżonych o fałszerstwo wekslu na sumę 
5 000 rb.; 20 pjźdz ernisa rozpatrywana bę 
dzie sprawa głośnej bandy fałszerzy plenię 
dzy, złożonej z Szii W ajnermana, Sz. Bili- 
łowskiego oraz Moszka ł Abrama Rożen 
feldów.

Dnia 23 października tenże wydział roz 
patryw ac będzie sprawę b. współpracownika 
gazety „Kijewskaja Poczta" studenta Sergiu­
sza Samburskiego, oskarżonego o usiłowa­
nie zabójatwa studenta uniwersytetu kijow­
skiego S. Solakowa.

— Nowy intendent okręgowy. Wczoraj 
przybył z Turkiestanu do Kijowa i roipo 
cząi pełnienie czynńości urzędowych nowo- 
mianowany naczelnik kijowskiego ouręgu 
mtendentury pułkownik A. Erdman.

Tymczasowo pełniący obowiązki na­
czelnika kijowskiego okręgu iatendentuiy 
gen. Leblediew powraca na dawne stanowi­
sko intendenta korpusu.

— Z politechniki, Dziś d. 25 o godz. 
-ej wieczorem odbędzie się w politechnice 
kijowskiej ogólne zebranie członków kółka 
awiatycżaego.

Zebranie to obejmie następujące spra­
wy: i) Odczyt nauczyciela politechniki p.
E. Garfa: „Z wraż»ń zagranicznych11, 2) od­
czyt inżyniera D Frydmana: ,,Cey idziemy 
naprzód w dziedzinie a wiatyki?11. 3) P ro­
jek t zorganizowania wzlotów p. Utoozkina 
n* przestrzeni Kijów-Słobódka po nad Dnie­
prom, 4) Sprawy bieżące.

Zebranie to odbędzie się w audytoryum 
flzycznem.

Zarząd „Sekcyi pedagogicznej", utwo­
rzonej przez studentów politechniki, uchwa­
lił wszcząć starania w radzie profesorskiej 
o utworzenie przy poiłtocnnice kijowskiej 
katedry języsów obcych: angie’skiego, fran­
cuskiego i niemieckiego. Starania te zosta 
ną  uwzględnione, Jeżeli pewna ilość studen­
tów oświadczy się za koniecznością utwo­
rzeniu takiej katedry. Zarząd sekcyi zbiorą 
podpisy studentów.

Dziś odbyła się pierwsza sesya stowa­
rzyszenia „Bratnia Pomoc". Umawiane by­
ły  sprawy bieżące.

— Zmiana właścicieli. Głćwuy rejent 
zawiadomił prezydenta miasta, • Ze w ciągu 
ostatniego 4 lecia przeszło 1000 kamieniom. 
Kijowa zmieniłe swych właścicieli.

— Zatwierdzenie przepisów. Guberna­
to r kijowski zatwierdził przepisy obowiązu­
jące, opracowane przez kijowską radę miej­
ską, mające za zadanie zapobieżenie nie­
szczęśliwym wypadkom z tramwajami. W 
tym  celu rada miejska poleciła między in- 
nem i zaopatrzyć mniejsze wozy w potrójne 
ham ulce—elektryczny, pneumatyczny i me­
chaniczny, określiła miejsce zatrzymywaniu 
sJę wozów I t. d.

— Wśród kolonii portugalskiej w Kijo- 
■wiś 'panuje wtólkT niepokój ó lo b  krewnych, 
zamieszkałych w Portugalii. Na wysyłane 
tam  codziennie telegramy nie otrzymują 
oni żadnych odpowledai.

Miejscowy konsul portugalski p. de- 
MoUnaii nie otrzymał od ambasadora por­
tugalskiego w Petersburga żadnych Instruk­
c j i  ani informaoyi w sprawie zmian, jakie 
w ostatnich dniach zaszły w Portugalii.

— Lekarze miejscy. Jak wiadomo, licz­
bę lekarzy miejskich w Kijowie powiększo­
no. Jes t ich obecnie cziereoh. Obecnie wy­
dział lekarski zarządu pubernialnego wy­
znaczył każdemu z tokarzy rewiry: Doktor
A. Bielawski otrzymał rew ir pierwszy (cyr- 
Ruły policyjne: łybedzki i pałacowy), P. Kar- 
u lu sk i-rew ir drugi (starokijow»ki i płoskl), 
Ch. Nikickij — trzeci (peczerski i padolski), 
J . Prawosim—czwarty (łukjanowtocni i bul­
warowy cyrkuły oraz Sołomenkę).

— 0 wpisanie do list. Naczelnik ki­
jowskiego okręgu poczty i  telegrafu wysto­
sował do prezydenta miasta prośbę o włą­
czenie do list wyborczych gmachów poczty, 
aby okręg w ten sposób mógł skorzystać 
z przysługującego mu prawa udziału w wy 
borach miejskich przea swego przedstawi­
ciela.

— Zaległości. Ministerstw® spraw we 
wnętrznych zawiadomiło gubernatora kijow­
skiego, że ogólna suma podatków zaległych 
w miastach w r. 1908 wynosi 11,500 tys. 
rb., co wynosi stosunkowo dc ogólnego bu­
dżetu miast państwa—120 mil. rb.—bardzo 
wysoką sumę. Zwykle miasta usprawiedli­
wiają się złym stanem interesów i stagna- 
cyą ogólną. Ministerstwo uważa takie wy- 
j-śnienia za niewystarczające 1 na przyszłość 
ria  dopuści dalszego wzrastania zaległości. 
Wobec tego gubernator uprasza o uregulo­
wanie wydatków miejskich w ten sposób, 
aby należności miast były całkowicie uisz­
czane'skarbowi.
rt Za towary zgubione i zniszczone —
W edług informacyi zarządu Poł.-Zaoh. kol., 
kolej ta w przeciągu czterech pierwszych 
miesięcy roku bieżącego, zapłaciła za zni­
szczone, zaginione i spóźnione w dostawie 
towary 420.182 rb., gdy tymczasem w roku 
zeszłym w tym samym okresie zarząd drogi 
zapłacił 789,534 rb., to jest o 869,852 rb. 
więcej.

0S3B"8TE.
— Przybył z Petersburga i stanął w 

hotelu „Europejskim* prof. Rejn.
— UDOGODNIENIE DLA LEKARZY KOLE­

JOWYCH. Naczelnik kolei Poład.-Zachod. wydal roz- 
k iz  aby dla lekarzy kolejowych przy wyjizdach do 
chorych były przyczepiana do pociągfiw towarowych 
niezijęte wagony I lab II klasy

— ZEPSUTY HAMULEC. Odeski kuryer(Nr. 1) 
przestał onegdaj na stacyi «Bojarka» całą godziną 
wskutek sepsn :i% się Hamulca w lokomotywie i ruszył 
dopiero z lokomotywą, odczepioną od pociągu pcśpfe- 
s^nekO Nr. 7, dla którego nadesłano z Kiiśwa zapaso­
wą lokomotywę.

Pociąg Nr. 7 spóźnił się o 80 m nut.
— RLW IZYA. Wuzoraj w nocy dokonano re- 

wizyi w łom u nr 72 przy nlicy FnndukieJowskiuJ 
n studenta I. Kassela, którego wszakze nie aro  
eztowśbo.

— Z AM [AST ZESŁANIA. B. Unickiemu, sks- 
runemn w drodze administracyjnej na dwuletni po 
byt w głąbi R m yi, pozwolono wyjechać zagranicę.

— NOWY A JA  TOR KAUCYI. W 'ych dniach 
ukończone zostało śled zU o pierwiastkowe w sprawie 
b. studenta uniwer ytetu  kijowskiogo — Michała Bnga-

jewa, ktćry w lutym roku zeszłego organizował trupę 
dla dawania przedstawień teatralnych w Światoszynie 
i Kijowie. Międry innemi Bugajów zaproponował p i­
wnej osobie micjsco kasyersi z pensyą 50 rb. mie­
sięcznie, przyczem wziął od niej 203 rb. kauoyi, której 
nic zwrócił.

Oskarżony o oszustwo, przedstawił eędziemn pc - 
koju XII re»iru kw,t za podpisem poszkodowanej, iż 
otrzymała 20 rb. ponsyi i z powrotem swoje 200 rb. 
kauiyi.

Obecnie Bugajów oskarżony jest o tr, iż na kwi­
cie (O trz y m a ła m  25 rb. ponsvi> dopisał włfsnoręczaie: 
«I 200 rb, kancyi>.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. — Przy ulicy 
Lwowskie! it  59 zażyła kwasu bornego w celu sapo- 
hójczym E. B. (Pogotowie* uratowało d.esporatlę, kić- 
rą popchnęła do tego kreku nędza.

— Z tej samej przyczyny 17-letnia Gołda W. 
rzuciła się onegdaj do Dniepru. Majtek zo stacyi ra­
tunkowej ur.t .wrł ją.

— W  domu nr 131 przy ulicy W ielkiej otruł 
się kwasem siarczanym ogrodnik G. K. (Pogotowie* 
udzieliło mu pomocy.

— ARESZTOWANIE BANDY ZŁODZIEJSKIEJ. 
W jaskini złodziejskiej, którą poi iły  a parę dni temu 
wykryła przy ul. Laboratornej, znaleziono w isie rzeczy, 
skradzionych a kupca Petrnszcnki. W swoim cz i» i, 
w tem ssmem mieszkaniu przyaresztovr..iie złoczyńcę 
Wtkszina. W łaścicielka mieszkania — M. ioajewa, za 
ukrywanio przestępców zostanie wysłaną z Kijowa.

— W YPADEK Z AUTOMOBILEM. Onegdaj 
c godzinie 5-ej rano na ranłku Sadowym (w Lipkach), 
jadący vr antomjbilu p. Z .aczko-Jaworski nr jechał 
z rozpędu na dorożkarza G. Procenkę. Automob 1 
przśłaroał przednio nogi koniowi, dorożkę zaś zniszczył 
zupełnie.

Po zder/cniu się z dorożką, automobil naleciał 
ua drzewo, rosrącu na chodniku, następnie uderzył o 
ścianę domu. Od silnego uderzenia drzewo się prze­
łamało, a z okna powylatywały wsjystkie szyby. Auto­
mobil i jego właściciel ni« ucierpieli.

O zajśeiu spisano protokół. Poszkodowany do­
rożkarz wnosi powództwo o poniesioną stratę.

— WYPUSZCZENIE F A  WOLNO ŚĆ. Onegdaj 
wyputzezono na wolność studenta Ikonnikowa, areszto­
wanego w związku ze sprawą zamordowania jego ojdłf.

— NIESZCZĘŚLIWI W YPADEK. Spadł z 5-go 
pięt.a budującego się domu (W.-Podwalno 14) szklarz 
Zajac. Nieszczęśliwego w ciężkim stanie odwieziono 
dc. szpitala Ałeksanarowskiego.

— W SPRAW IE ARESZTOWANIA F E 1IIO - 
WA. Aresztowany onegdaj 20-letui opryszek Fetjtow, 
pomimo młodego wlezu, dokonał w ciągu krótkiego 
stoinnkowo cztsu taką ilość zbrodni, że sław nie uwa­
żany byt przez swych kamratów za pierwszorzędną 
gwiazdę, przed którą kornie schylali czoła nawet po- 
łisiechnle znani zbóje kijowscy i okoliczni. Bano się 
go i szanowano. Władz* .ow niet oeouisly go według 
<zasłng>, to tsz ps dokonaniu aresztowania gubernator 
wyraził wdzięczność naczelnikowi polioyi śledczej oraz 
agentowi Wygranowdwi za pojmanie (grubego zw ie­
rza*. • Wczoraj sędzia śledczy badał Petitowa w spra­
wie zamoraowania płatników Bakadorowa i Kliraen- 
tjswa.

Telegramy.
(Od koresponocMui własnych.) 

Mrrderstwo na Jasnej Górze.
Warszawa. — Ujęcie Heleny Macocho- 

w ej poprzeazlij następujące fakty: W jo d o - 
tę do mieszkania krewnych Macochów, za­
mieszkujących w Warszawie, przyszedł Da- 
mazy Macoch i oświadczył, żo z powodu 
przenosin na oczekiwane probostwo zosta­
wia trzy pakunki z rzeczami.

Gdy w prasie ukazała się wiadomość 
o ucieczce Damaiego Macocha z klasztoru 
Jasnogórskiego, krewni poinformowali o od­
wiedzinach Damazego policję i oddali Jej 
pozostawione u nich rzeczy. W pakunkach 
znaleziono Wskazówki -w sprawie miejsca 
pobytu H Macochowej. Poszukiwania roz­
poczęte w okolicach Miechowa dały po­
myślny rezultat: Maoochową wkrótce aresz­
towano w Szrenianie pod Miechowem Ba- 
mazy przed paru dniami wyjechał z pow. 
miechowskiego, przyczem nod spędził w po­
czekalni dworca miechowskiego, ,sr»na zaś 
odjecheł pierwszą klasą do Gołonog i.

Częstochowa. — Wczoraj o 10-ej zraaa 
przywieziono tutaj Iletonę Maoochową, którą 
osadzono w więzieniu. Na stacyi czekała 
na nią silna eskorta, gdyż /aohouziła obawa 
o jej bezpieczeństwo, wobec licznie zebra­
nego i wrogo usposobionego tłumu.

Podczas ind aga cy i Macochown spazmo- 
wała i mdlała. Rezultaty badania pozostają 
dotychczas w ścisłej tajemnicy.

Łódź. — Helena Macochowa jest córką 
urzędnika pocztowego Krzyżanowskiego. W 
ciągu dwu lat pracowała na stacyi telefo­
nicznej. Pollcya, w celu zebrania danych, 
dokonała rewizyi w mieszkaniu najstarszej 
siostry Macochowej, zamężnej za Ludwikie- 
wiczem. Zabrano fotografie i koresponden- 
cyę. Aresztowano również brata Macocho­
wej, dziewiętnastoletniego ucznia gimnazyum.

Warszawa—Z Rzymu nadeszła wiado­
mość, że papież rzucił klątwę na zakonnika 
Damazugo Macocha.

Warszawa. — Według Informacyi, za­
czerpniętych w towarzystwie wzajemnego 
kredytu, H. Macochowa miała złożonych na 
swe Imię o,620 rubli. Na rachunku' bieżą­
cym w jednym z banków warszawskich zna­
leziono należącą do niej znaczniejszą sumę. 
Władze nałożyły areszt na znajdujące się 
w bankach pieniądze Macochowej.

Kr'knw. — Policya tutejsza otrzymała 
wiadomość, że Dtmazy przetitidł się prsez 
granicę. W okolicach Trzbbini zarządzono 
energiczne poszukiwania.

Warszawa. — „Gazeta Warszawska" z 
powodu abrodni na Jasnej Górae zamieściła 
artykuł pióra jednego z  przedstawicieli du- 
chowleńłtwa. Autor artykułu pomiędzy In­
nemi pisze, że zakon ma racyę bytu, jeżeli 
w nim żyje duch zakonu w nieskazitelnej 
formie.

Cięłkio czasy przeżywa klasztor Jasno­
górski, ale swoją drogą powinien był pilno­
wać czystości cbyczaiów, a surowością swe­
go ducha plewy winien był wywiać.

Dziś niechaj do klasztoru idą ludzie 
morni duchem, o szczytnych zamiarach.

Kraków. — Policya aresztowała Dama 
zego Macocha w okolicach Trzebini. Are­
sztowany po długich protestach przyznał 
się do winy. Odstawiono go do Krskowa.

Częstochowa. — Helena Macochowa ze­
znała/że wskutek pożycia z Macochem od 
czterech miesięcy jest w poważnym etanie.

Choroba Konopnicktoj.
Warszawa. — Nadeszła wiadomość, że 

znakomita poetka polska Konopnicka zapa­
dła na zdrowiu. Stan jej jest groźny.

Rewoluoya w Portugalii.
Petersburg — „Riecz* ostrzega mocar 

stwa przed mieszaniem się do sprsw  we- 
wnętrznyc h Portugalii. Interwencya mocarstw 
na rzecz absolutyzmu portugalskiego nie 
zdołołaby r.mienić sytuacyi, a przyczyniłaby 
się raczej do wzmorzenia się ruchu anarchi­

stycznego, który obecnie trzymany jest na 
uwięzi przez republikanów.

Petersburg. — W  pismach rosyjskich 
zamieszczone zostały baruziej detaliczne opi­
sy ostatnich zajść w Portugalii. Wybuch 
rewolueyi nastąpił w poniedziałek w nocy, 
po odbytym w pałacu bankiecie. Sygnał do 
rewolucyl dfly strzały armatnie w liczbie 
21 z wojennych statków, stojących w porcie. 
Zrewoltowany iłum zapomocą bemb ręcz­
nych zmusił policyę do odwrotu. Niebawem 
na stronę rewclucyomstów przeszła artyle- 
rya, na czele której stanęli podoficerowie. 
Z opanowanych przez zbuntowane wojsko 
arsenałów rozdano broń ludności.

Obecnie zapanował względny spokój. 
Instytucye rządowe, banki i sklepy zostały 
otwarte.

Rząd zobowiązał się do utrzymywania 
ładu i porządku, za które bierze na siebie 
odpowiedzialność.

Niektóre mocarstwa weszły już w sto­
sunki z nowym rządem.

Przejeżdżającego ulicami miasta samo­
chodem. prezydeuta Brazylii tłum witał en- 
tuzyastyoznto oitrz^karai: „Niech żyje repu­
blika—bratarstwo adów !*

Prezydent Braga wydał do wojska m a­
nifest, w którym nawołuje oficerów do ule­
głości względem republiki i do jej u trw a­
lenia".

Pettrsburfl. — Pełnomocnik rosyjski w 
Lizbonie doniósł ministrowi spraw zagrani­
cznych Sazonowowi, iż wojsko przeszło na 
stronę rewolucyi.

Madryt. — W stolicy zapanował spokój. 
Powrót do monarchii je s t niemożliwością. 
Nowy rząd zapewnia królewskiej rodzinie 
zupełne bezpieczeństwo na wypadek, gdyby 
członkowie rodziny królewskiej chcieli po­
wrócić dla zlikwidowania inttresćw ; za wa­
runek jednak postawił rząd wyjazd z kraju 
po załatwieniu spraw.

Nadzieje monarchistów.
Petersburg. — Monarcł iśri portugalscy 

mają nadzieję, że uda im się zapomocą wło- 
ściaóstwa obalić republikę. Krążą pogłoski, 
żs na czeto tego ruchu stanie książę Oporto.

Rozwiązanie sejmu finlandzkiego.
Petersburg. Według Informacyi, otrzy­

manych przez „Now. Wrem.“, sejm finlan­
dzki zostanie wkrótce rozwiązany.

W tej samej sprawie „Swiet" pisze, że 
wybory uo nowego sejmu odbędą się w ro­
ku następnym.

Swinhufvud o sytuacyi.
Petersburg. — Talman Swinhufvud o- 

świadczył dziennikarzom, ze taktyka rządu 
rosyjskiego, polegająca na systematycznym 
rozwiązywaniu sejmu, powinna doprowadzić 
do połączenia się wszystkich partyi w księ­
stwie, w celu przeprowadzenia dawnych po­
słów. „Wówczas — oświadczył talman — 
stanie się jasnem , że rozwiązywanie sejmu 
nie prowauzi do celu. Tego rodzaju odpo­
wiedź wykaże, iż zamiary naszych przeci­
wników są dziecinne*.

śmierć awiatora.
Petersburg. — Chcąc zdobyć nagrodę 

za wysokość wzlotu, kąpitan Maciejewicz 
wzni sł się w górę, ale wskutek zepsucia 
się aeroplanu spacd z wysokości 460 me­
trów. Awiator odniósł śmierć na miejscu.

Uttąpienle Szwii ci.
Petersburg. — Ze źródeł wiarogodnych 

donoszą, że m inister oświaty Szwarc ma u- 
stąpić z zajmowanego stanowiska, a na jego 
miejsce ma być mianowany dyrektor liceum 
mikołajowsttiego w Moskwie — Kaseo.

Petersburg. — Krążą pogłoski, że mi­
nister oświaty Szwirc ma być mianowany 
posłem do Rady Państwa.

Odrzucenie skargi kasacyjnej.
Petersburg. — Senat o dr cucił skargę 

kasacyjną właściciela hotelu kijowskiego 
„L’Univers“ Ponomarenkl, skazanego na 5 
miesięcy więzfenla za kradzież prądu elek­
trycznego1 Zastępca Ponomarenkl, adwokat 
przysięgły Grmenberg, dowodził, że naduży­
cia tego rodraju powinno być rozpatrywane 
jako oszustwo, nie zaś jako kradzież Referent 
senator Fojnickij stanął na stanowisku za- 
stępoy towarzystwa elektrycznego adwokata 
Samuelson a, który dowodził, iż w danym wy­
padku zachodzi akt kraazieży.

Różne.
Petersburg.—Podług krążących pogło- 

■ek prezes komisyi do spraw obrony pań­
stwowej ROrberg wezwany został ao preze­
sa rady ministrów Stołypma. który wyraził 
niezadowolenie z przebtogu rewizyi. Kor- 
berg tłómaczył się zm niejszeniem L zakresu 
kom petencji komisyi. Stołypin prosił Rór- 
berga o przyspieszenie rewizyi.

(Od Agencyi Betersbunkiej).
Warszawa. — Generał-gubernator wy­

dał rozporządzenie zabraniające drukowania 
w gazetach artykułów, pobudzających do 
strajku.

Moskwa. — Przybyli tutaj w towarzy­
stwie swych rodzin m inister wojny Stanów 
^jednoczonych Dickenson oraz generał Ed­
ward.

Wiatka. — W  urcy zmarł na anewryzm 
serca gubernator Kamyszanskij.

Petersburg. — W ciągu ostatniej doby 
w mieście zachorowało na cholerę 17 osób, 
zmarło 3, pozostaje chorych 320.

Rowotucya w Portugal i.
P rry i. — Apencyi „Havasa“ komuni­

kują z Lizbony: Yacht „Amelia" z rodziną 
królewską znajduje się w drodze do Anglii. 
Raąd przedsięwz ął środki dla zabezpiecze­
nia króla i rodainy królewskiej. Mar^a-Pia 
wyjeżdża do Włoch.

Madryt (Parlament).—Republikanin As 
carate wyraził przekonanie, że rząd za­
chowa zupełną neutralność w sprawie zmia­
ny rządu w Portugalii. Mówca" żądał wyja­
śnień w kwestyi wysłania wojsk na granicę 
oraz trzech okrętów do Lizbony; żałuje przy- 
tem, że republikanie hiszpańscy nie mogą 
wyrazić swej sympatyl republikanom portu­
galskim. Ccnelejas odpowiedział, iż rząd 
otrzymał tak sprzeczne wiadomości, że nie 
może proklamowania republiki uważać, jako 
fakt dokonany. Krążą pogłoski, że w Liz­
bonie przyszło znowu do pitarcia i że woj­
ska oddane królowi otrzymały posiłki. Rząd 
nie posiada wiadomości o zmianie rządu

w Portugal1! od osoby zajmującej stanowi­
sko urzędowe. Hiszpania więc . powinna za­
patrywać się na wypadki w Portugalii, jako 
na rozruchy powstańcze, których wyniki 
na razie nieznane. Jeżeli nowa forma rzą­
du utrzyma się, Hiszpania ją  uzna. Okręty 
wyylano zostały dla obrony hiszpanów. 
Wojska zaś na granicy stoją zawsze, obe­
cnie otrzymały tylko odpowiednie instrukcje.

Lizbona.—Rząd czasowy mianował gu­
bernatorów dia wszystkich piowineyi. Mar­
szałek generał A)vares da Fonseca w towa­
rzystwie Teofila Bragi przejeżdżał automo­
bilem, przez miasto. Przybjł krążownik an­
gielski „Minerwa". Część wojska w Lizbo­
nie jest przeciwna nowemu rządowi. Z pro- 
wincyi niema żadnych wiadomości.

Vigo.— Pasażerowie statku przybyłego 
z Lizbony opowiadają, że pułk pod dowódz­
twem księtla Oporto strzelał do tłumu. 
Rewolucjoniści zmusili pułk do złożenia 
broni. Zabitych i ranionych tysiące.

Loadyn —O godz. I-ej w nocy sgeneya 
Reutera otrzymała wiadomość z Gibraltaiu, 
że yacht „Amelia" z królową matką i in ­
fantem Alfonsem przybył tam  o godz. 11 
wieczorem. Według późniejszych informa­
cyi król i królowa babka znajduja się rów­
nież na yachcle.

Londyn. — Ambasadorowie portugalski 
i hiszpeński odwiedzili vice-sakretarza stanu 
Nicolsona.

Madryt.—Gazeta „Manana" donosi. .Ma­
nuel zbiegł do mlsyi angielskiej. Rząd cza­
sowy radzi narodowi, aby zachował uczucia 
szacunku dla rodziny królewskiej. Dc stolicy 
dopuszczane są tylko wojska, które przeszły 
na stronę rewolucyi*.

Madryt.—W obecności króla odbyto się 
posiedzenia rady ministrów w sprawie wy­
padków w Portugalii, Canalejas, opuszczając 
pałac, oświadczył, że miejsce pobytu pary 
królewskiej jest nieznane, Komunik&cya 
z Lizboną przerwana. Wszyscy przybywający 
do San tarem są zatrzymywani i nie przepusz­
czani do Lizbony.

Paryż.—Francuski ambasador w Lizbo­
nie przesłał z okrętu angielskiego do Pl- 
chon a telegram z zawiadomieniem, że król 
i królowa znajdują się w Mafra.

Telegram urzędowy z Landynu donosi, 
że króla w Mafra niema. Krążownik „Mi­
nerwa", który otrzymał polecenie towarzy­
szenia yp.chtowi i  Amelia*, nie mógł gc zna­
leźć. Według daoych, posiadanych przez rząd 
hiszpański, król znajduje się ua .Amalii*.

Londyn.—Z powodu przypuszczenia prą­
dy zagranicznej, że Anglia była uprzedzona 
o wypadkach, mających nastąpić w Portu­
galii, ageneya Reutera donosi, że pierwszą 
wiadomością, oirzymaną r rzez ministerstwo 
spraw zagranicznych, był telegram „Isteln 
Teiegraph 6°“, wysłany we wtorek rano. Te­
legram brzmiał:

„Lizbona jest izolowana. Nastąpił wy­
buch rewolucyi..."

Dopiero w środę wieczorem otrzymano 
telegram od ambasadora angielskiego w Li­
zbonie. Datozyoh informacyi nie było. Miej­
sce pobytu pary królewskiej nieznane. Przy­
puszczają, że para Królewska nie znajduje 
się na pancerniku „New-CastleY

Londyn.—Na Maderze I wyspach Azor­
skich wiadomość o rewolucyi przyjęto spo­
kojnie. W środę o g. I I  wieczorem prokla­
mowano republikę w całej Portugalii. Ża- 
d e jen  zajść nie było. Minister prezydent 
ostatniego1 gabinetu—Teiieira de Souza zo­
stał raniony kulą armatnią. Republikanie 
aresztowali killru oficerów, między Innymi 
Ormelars, bjłego ministra marynarki w gabi­
necie Franco. Teofilo Braga w rozmowie 
z postom angielskim upewnił, że Portugalia 
żywi głęboki szacunek dla rządu angielskie­
go i żo republikanie nadal prowadzić będą 
lolitykę przyjaźni dla Anglii.

Lizbona— Członku wie rodziny królew­
skiej róineml drogami i w różnym czasie 
przybyli do Mufra, a następnie do Ericeira, 
skąd odpłynęli na yachcle „Amelia*.

Lizbona.—Nastąpił rczlam w partyi nie­
zależnych postępowców. Leader partyi Al- 
ioim wypowiedział się za republiką. Wojska 
rozlokowane na prowincył przechodzą na 
stronę republikanów. Pomimo, iż gwardya 
municypalna wypowiedziała się za republiką, 
odebrano jej broń.

Londyn.—Do .Daily Chronicie" donoszą 
z Lizbony: „Rewolucya była niespodzianką 
nawet dla komitetu republikańskiego. Lu­
dność zachowywała aię obojętnie. Rząd nie 
był przygotowany do stłumienia rewolucyi, 
ctórej wybuch nastąpił d. 20 września wie­
czorem. Dowódca załogi oraz wielu oficerów 
byli podówczas nieobecni w Lizbonie.

Zrewoltowani artylerzyści aresztowali 
znajdujących się w koszaracn oficerów I roz­
dali ludności broń. O wschodzie słońca ma­
rynarce wywtosiU na swych koszarach sztan­
dar republikański; takież sztandary ukazały 
się jednocześnie ns trzech statkach wojen­
nych.

Krążowniki rozpoczęły bombardowanie 
patocu „Necocidades". Drugi wystrzał ar­
matni zerwał sztandar królewski. Z początku 
król Manuel II przypatrywał się tpokojnie 
bombardowaniu, lecz następnie, ulegając pro­
śbom otaczających go dostojników, opuścił 
pałac. Republikanie w celu odszukania króla 
udali się na krążownik brazylijski „San- 
Paolo", lecz nie zostali wpuszczeni przez Ko­
mendanta statku.

W skutek bombardowLnto gmachów ml- 
nlsteryum wojny i marynarki, zabitych zo­
stało wielu urzędników, kilka osób z gwar- 
dyi municypalnej ( raz wielu przechodniów.

Na uliopch m iasta pomiędzy wojskiem, 
któro pozostało wierne Królowi, a rowolu 
cyonlstami odbywała się walka. Z obu 
stron strzelano z arm at. Oddane królowi 
wojsko, szczególnie zaś gwardya municy­
palna, w alczy ły  w ciągu aO godzin z nad­
zwyczajną odwagą, a gdy nades?ła n0c. sko­
rzystały z ciemności, ażeby wzmocnić swe 
pozycye.

Gibraltar. — Znajdujące się w porcie 
ststk i angielskie i amerykańskie wywtotiły 
sztandary i oddały honory wojskowe przy­
byłej rodzime królewskiej. Oficer sztaba 
generalnego złożył królowi na yachcle wi­
zytę. Przypuszczają, że rodzina królewska 
odwiedzi m asto.

Londyn. — Na Maderze wywieszony zo­
stał sztandar republikański.

Lizbona. — Marszalek Fonseca cdpły 
nął na krążowniku „San-Paolo* do Brazylii 
Przybył tutaj krążownik brazylijski „Bar

Paryż. — Do gazety „Temps“ donoszą 
z Madrytu: Jedenasty pułk artylerjf, po sto­
czeniu walki z republikanami, poddał się
1 uznał wr»z z trzema przybyłymi z prowin- 
cyi pułkami zmianę ustroju państwowego. 
Straty ogółem wynoszą 3 ,0 0 0  osób. W m. 
Setubai podczas bitwy, wynikłej pomiędzy 
piechotą a kawaleryą, należącą do obozu ro- 
jalistycznrgo, poległo 9 0 0  ludzi.

Berlin.—Pełnomocnik do spraw portu­
galskich w Berlinie zawiadomił urzędownie 
rząd niemiecki o zmianie systemu rządów 
w Portugalii.

Paryż. — Nasr-ul-Mulk przyjął zrobio­
ną mu przez medżylis propozycyę objęcia 
stanowiska regenta.

Bukareszt. — Rumuński następca tronu 
w towarzystwie książąt niemieckich Hohen­
zollernów—Fryderyka W iktora i Franci^zks. 
Józefa, oraz ministra prezydent*, oajecnał 
na manewry ao SladiDy.

Madryt. — Do parlamentu wniesiono 
projekt prawa o 4% pożyczce w kwocie pół­
tora miliarda, z umorzeniem w przeciągu 
5 0  lat. Pożyczka ma być przeznaczona na 
wykupienie świadectw kasy państwowej, rc- 
organizacyę wszystkich ministeretw, w szcze­
gólności ministerstwa wojny, nabycie amu- 
nicyl oraz wykupienie pięcioprocentowej po­
tyczki wewnętrznej i zagranicznej.

Hamburg. — Nieporozumienia robotni­
ków i pracodawców w warsztatack okręto­
wych zostały załagodzone. Ogólny locapt 
przemysłu metalowego nie przyjdzie do 
skutku.

San - Francisco. — Na statku „Chio", 
którym Rsiążę Ts8j-Sun chciał udać się do 
Chin, rrcsztownno dzieaięclu uzbrojonych 
chińczyków. Jeden z nich, należący do par­
tyi rewolucyjnej, zeznał, że miał zamiar za­
bić księcia.

Podczas aresztowania chińcsyk ten strze­
lał kilkakrotnie z rewolweru.

Rzym. — Międzynaroaowy instytut rol­
niczy wypuścił pierwsze wydanie dzieła o 
kooperacyi rolniczej. W pracy tej znajdują 
się informacye o rolniczych stowarzyszeniach 
kooperacyjnych w Niemczeob, Austryi, Sta­
nach Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Wło­
szech, Danii i Japonii.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
—'Jfr 

(Tdlegi«ri
Libawa. — Usposobienie z pryką spokojne, z sie­

mieniem mocniejsze. Żyto 78 kop., owies biały 60—61 
kop., czarny 72Va kop., siemię lniano 2 rb. 30 kop., 
gryka 79 kop.

Jeieo. — Usposobienie słabe. — Pszenica girka 
rb., tyto 64 kop., owies targowy 39 kop., folwarczny 

46 kop.
Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. — Usposo­

bienie z ptzenief stale, z pozostałem! a l i l j .  Pszenica  
rosyjska 1 rb. 10 kop., żyto w nat. 1I(, — 117 zol. 
78 — 77 kop., owies wyborowy 63 — 67 kop., zwy­
czajny 59 — 62 aop., otręby pszenne 58 -  62 kop„ 
mąka pszenna nadwołżańska pytlowana 2 rb. 5 kop. —
2 rb. 25 kop., 1-szy gatnnek 1 rb. 80 kop. -1  rb. 90 k., 
rostowska nr 1 — 2 rb. 10 kop. — 2 rb. 20 kop.

roso*

GIEŁDA PETERSBURSKA.
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Pożyczka 1906 r........................... 109*/«
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,.w n * u 887S
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'%  Lakińsk. . 85r/„
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47.7o .  „ 8 9 - 9 0
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4V>7° „ .  .9 3 H .- 9 4 7 ,
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„ Fabr. Ila lcew sk ...........................  1 1?

„ PeUrsborsk, Matallnrg. . 184
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Usposobienie z walorami państwowymi ożywio­
ne; z papierami dywidendowymi mocne; z prenuOir- 
kami mąłoczrnno, ale stałe.
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Konsekracya 
kościoła w Wyszewiczach.

Dzień 8 wrześma był piękny, pogodny. 
Jesienne słońce zalewało swoje mi blaskami 
szeroką, piaszczystą drogę w Wyszewiczach, 
plac przed kościołem, płonęło w lśniącym 
złoconym Krzyżu wieżycy, łamało się tęczo- 
wemi barwami w kolorowych szkłach okien, 
kładło długie cienie w załamach występów 
świątyni, g.zalo i paliło, jak  latem. Tłum 
różnobarwny otaczał zamknięty koś :iół,
przelewał się, f l wał jak  łąka kv latami 
okryta, oczekując ukończenia uroczystego 
obrzędu konsekracyi.

Przy drodze na wzgórzu za stuletnimi 
klonami, wznosi się nowy murowany kościół 
w gotyckim stylu, z malowniczymi wystę­
pami nawy krzyżowej, wzbogacony szerega­
mi filarów olpornycb, ze smu łemi ostrołu- 
feowemi oknami i strzelistą wieżycą pośrod­
ku. Charakter kościoła zewnątrz i' wewnątrz 
w nadwiślańskim g. tyka jednolicie utrzy­
many, piękną i malowniczą iwcrzy całość. 
Ładna ambona s drzewa koronkowym go­
tyckim baldachimem zwraca uwagę, a także 
ołtarze ze sztucznej mesy naśladującej blaty 
m arm ur wykonane z niszami, w których 
zamiast obrazów, stoją posągi świętych. Za­
m iast sklepienia oryginalne wzorem angiel­
skich kościołów wido’zne, lekkie i śmiałe 
wiązanie dachowe. Twórcą planów 1 kie­
rownikiem budowy jest architekt p. Kazi 
mierz CzarLński-Piekarski. jemu więc za­
wdzięczamy ten piękny budynek, będący 
ozdobą kościołów na Polesiu.

Największą jednait zasłu ją pozostanie 
wytrwała działalność młodego, pełnego za­
pału i poświęcenia proboszcza księdza Albi 
na Markuozewsklego, który w biednej para­
fii, w ciągu dwóch U t zdołał wybudować 
kościół i to w czasach nieurodzaju i przesi­
lenia ekomm'cznego. Uznanie źa gorliwą 
pracę należy się komitetowi budowy i jego 
orezesowi p. Romanowi Wierzbickiemu z 
Zabolocia, wiceprezesowi dr. Cezaremu Lu 
Pińskiemu, skarbnikowi p. Janowi Bylinie, 
sekretarzowi p. Kazimierzowi Oarlińskleinu 
Piekarskiemu i członkom pp. Stan Mawowi 
Kopćrnlcklemu i Ryszardowi Zielonce.

Przy drodze tryumfalna brama z ziele­
ni, od niej prowad/1 aleja z sosen połączo­
nych w gó ze festonaml do drugiej takiej 
bramy przed nowym kościołem.

Napływają coraz to nowe rzeszo ludu, 
obywateli, szlachty zaściankowej i osadni­
ków z znpadłych lesistych kątów Polesia. 
Szeregi powozów, bryczek i wozów c ąguą 
się wzdłuż drogi, wydłużają się ccraz to 
więcej, niknąć w oddaleniu.

Zbitą masą stał rozmodlony Gum do­
koła świątyni w podniosłym nastroju, ze 
wzruszeniem oczekując otwarcia podwoi ko­
ścielnych, Ale uroczysta konsekracya dłu­
go trwała, dopiero o godzinie jedenastej 
otwarły się drzwi i ukazała się w otoczeniu 
duchowieństwa, w bogatych pontyfikalnych 
siatach, w blaskach słonecznych wyniosła

postać biskupa. Na noszach okrytych szkar­
łatem nieśli księża relikwie święte dokoła 
świątyni, za nimi s itd i biskup, a za nim 
tłum

Rozkołysały się wszystkie dzwony go­
tyckiej dzwonnicy, a z piersi tysięcznych 
tłumów popłynęła pieśń, złączyła się z dźwię­
kiem dzwonów, spotęiniała i wzbiła się w 
górę pod lazurowych niebios sklepienia. Bi­
skup celebrował uroczystą sumę, wszedŁzy 
na ambonę, serdecznie wprost z serca prze­
mówił, witając wiernych, dziękował probo­
szczowi ks. Mtrkuszewskiemu, który gro­
szowe zbierając datki, nieatrudzony, nieznie- 
cbęcony zdołał tak piękny wybudować ko­
ściół, dziękował konPtetowi budowy i jego 
prezesowi p. Romanowi Wierzbickiemu, dzię­
kował budowniczemu twóiey planów za po­
mysł i wykonanie.

Niestrudzony Pasterz po sumie rozpo­
czął bierzmowanie, w potrójnych szeregach 
dokoła kościoła 923 osób oczekiwało tego 
sakramentu. Zmrok zaczął zapadać, gdy 
ukończywszy bierzmować udał się J. E. ks 
biskup w otoczeniu obywateli do osobnego 
pawilonu, gdzie stały stoły w podkowę, na­
kryte na sto kilkadziesiąt osób.

Obiad był urozmaicony toastami, pierw­
szy za zdrowie k s .  biskupa, drugi za pro­
boszcza, następne za komitet budowy, archi- 
tektę i t. d.

Gospodynią przyjęcia 1 obiadu była 
pani Janowa Bylinowa, której zawdzięczamy 
także bardzo piękną dekoracyę przed ko­
ściołem i pawilonem, w którym od raaa 
ks ęża odprawiali mszę św. W czasie obia­
du nadeszły liczne telegramy i listy z ży­
czeniami. Wysłano dwa telegramy do ks. 
biskupa Niedziałkowskiego, bawiącego obe­
cnie u hr. Platerów w Dąbroczy; — jeden 
od J. E. ks. biskupa i kleru z zawiadomie­
niem o konsekracyi nowego gotyckiego ko­
ścioła s a  kresach i z prośbą o błogosławień­
stwo, — drugi od oeób przybyłych na kon- 
sakracyę.

Po oblcdsle ks. biskup udał się jeszcze 
raz do kościoła i chociaż zmrok dawno już 
zapadł, tłumy długo jeszcze stały wpatrzone 
w jarzącą się światłem nową piękną świą­
tynię. Przeszło sześć tysięcyŁludu zgroma­
dziła uroczystość 1 jak na poleskie prze­
strzenie i ogromną odległość osad od sieDie, 
cyfra ta jest wprost imponująca.

L’czny był też zastęp księży, biorących 
udział w uroczystości.

J. E. ks. biskup polecił proboszczowi, 
aŻ9by w jego imieniu podziękował ofiaro 
dawcom, hr. Józrfowl Szembekowi, hr. Maryi 
BranickieJ, hr. Właćysławowi Branickiemu, 
ks. Romanowi Sanguszce, pp. Floryanowi 
i Cecylii Rakowskim i wielu innym.

Naslępnego dnia J. E. ks. biskup rano 
odprawił mszę św. i udz.elał sakramentu 
bierzmowania, po zem szczegółowo oglądał 
kościół, aparaty kośc elno i t. d., w,.r*ilł 
priytem  życzenń*, ażeby została wmurowa­
na tablica w ścianę kościoła na pamiątkę 
konsekracyi i zachęcał proboszcza do zbie­
rania składek w celu pomalowaaia i tylowo

wnętrza kościoła wzorem gotyckich polichro 
mii, co podniesie i uzupełni piękno całości.

Przed wieczorem, żegnany przez tłum 
liczny, odjechał ks biskup do Krymka dla 
whyiacyi tamtejszego kościoła.

Czumak.

KRONIKA PR0W 1KCY0NALNA,
— o —

(2j p ism  i od korespondentów).

— 0 ziemię. D. 18 i 19 go września łucki 
sąd okręgowy n» kadencyi w Równem, z u 
działem przys ęglych, rozstrzygał dwie spra­
wy, w których niotjW*m zbrodni była ziemia.

W p'erwsztj z nich Jewackim Saw- 
czuk oskarżony był o zabójstwo siedmiorga 
krewniaków: ojca, matki, siostry, szwagra i 
trojga jego dzieci.

Z aktu oskarżenia widać, iz między 
Jewdokimem Sawczukiem a jego ojcem i 
szwagrem toczył się oddawna spór o grunt. 
bkoro Jewdoktm ostatecznie przekonał się, 
iż grunt przy pim pozostać nie może, a 
przejść mus’ nieodwołalnie do saw*gra, umy­
ślił zgładsić wszystkich, którzy mu stali na 
drodzb. W tym celu w nocy siekierą wy- 
mordowsł wszystkich, a potem dla za tsrrit 
śladów zbrodni chałupę z trupami podpalił. 
Podejrzenia padło Afrlzu na Jewdokina, któ­
rego odzież była krwią zbroesona. Drogą 
analizy chemicznej ustalono, iż plamy na 
biellznie Sawczuka z krwi ludzkiej pocho­
dzą. Oskarżony tarówno podczas śledztwa 
pierwiastkowego, jak i w sądzie winie rwej 
uporczywie przeczył Sąd, na zasadzie po­
tępiającego werdyktu przysięgłych, skazał 
Sawcznka na dożywotnie ciężkie roboty, z 
pozbawieniem wszystkich prew stanu

W drugiej sprawie niejaki Tadeusz Ba­
giński, wraz z żoną Julią, tudzież Jacenty 
Bagiński z żoną Anielą oskarżeni byli o 
zaoójatwo Wiktora Bondarczuka.

Dn. 31 lipca 1908 r. w kolonii Trostia 
nieć, znaleziono Bonaarczuka, powieszonego 
we własnej stodole. B. mieszkał razem z 
córką Julią i ilęclem Tadeuszem Bagińskim, 
z którymi ciągłe prowadził spory z powodu 
sadyby. Sadybą ebeieli zawładnąć zięć z 
córką. Spory niejednokrotnie dochodziły do
bójek, i stary użalał się przed sąsiadami, iż 
go ebeą zamordować W wlg iię zabójstwa
B. zaszedł do miejscowego sldeplkarza i o-
powiedział mu swój sen: śniło mu się, iż le 
ży w trumnfe. Istotnie, nazajutrz znaleziono 
go, jak  wisiał w siodole.

Zięć Bondarczuka, Tadeusz Bagiński, 
był Już kilka razy sąaownle karany i odsia­
dywał roty crosztanckie. Przyczyną wrogich 
stosunków między teściem i zięciem była 
równie* i ta okoliczność, te  stary wyganiał 
z domu Bagińskiego, jako osobnika szkodli 
wego, i nie chciał uznać jego małżeństwa 
z córką Julią.

W sądzie Tadeusz Bag ńskl przyznał 
się do zabójstwa, ze łzami w oczach błagał 
o litość i obiecywał złożyć deklaracyę, iż 
więcej występnymi czynami zajmować się

nie będzie. Przyznała się do współudziału 
1 Julia Bagińska, kobieta jeszcze młoda, 
którą eksperci uznali za neurasteniczkę.

Sąd. La zasadzie werdvktu przysięgłych, 
skazał Tadeusza i Julię Bagińskich na 18 
lat ciężkich robów i pozbawienie wszystkich 
praw stanu. Po ogłoJizeniu wyroku przysię 
gli zwrócili się do sądu z prośbą o przed­
stawienie Julii B. do łaski Monarszej, co też 
sąd postanowił uwzględnić.

Co do reszty współoskarżonych: Jacen­
tego i Anieli Bagińskich, którzy zdołali do­
wieść swego alibi, przyaięgli wydaii werdykt 
uniewinniający. ' A W. R.

Przecfwko królowi Piotrowi.
Belgradzki «Msli Journal* w artyknlo p. n. 

cKról Pictr* wystąpił z całą gwałtownością przeciwko 
rządoir radykałów, którzy od czisu zamordowania 
króla Aleksandra i królowej Dragi, pozostając u storn, 
prowadzą kraj do nieuchronnej ruiny. Wspomniana 
pismo nazywa położenia finansowe Serbii rozpaczliwem. 
Równocześnie świadczy o we^nętrznbm bezpieczeń- 
stwio publicznem bardzo smntnia wzrastająca nieustan­
nie liczba zbrodni; polityka zaś zagraniczna Serbii sa- 
raemi tylko klęskami znaczy swój pochód. N a dobitek 
nawet armia dawno ja t przestała być nadzieją narodu.

Cóż sądzić — pyta «M. Jonraal* — o królu, 
który patrzy spokojnie na cało to pod maską konstytu- 
cyonalizmu rozwydrzenie? Wszakżo gdyby był napraw­
dę roztropnym i o dobro narodn troskliwym władcą, 
to bjłby dawno jnż takiej nisszeręsnoj gospodarco po­
łożył konioc. Niechże uczyni to teras — lepiej późno, 
niż nigdy; nisch rozpędzi tę zorganizowaną sza.ikę zbó­
jecką, j- Ali niema zwrćcić się przeciwko niemu podej­
rzenie Indu, że świadomie toleruje zbrodnio. C sas jnż, 
by król Piotr nakonlec zechciał zrozumieć, iż los uczy­
nił go władcą państwa, które ma do spełnienia wielkie 
zadania narodowe i kultnralue. Serbia to zupełnie co 
lnuego, uiż Szwajcarya, w której każdy obywatel do­
brze świadom jest nietylko swych praw, lec* także 
obowiązków.

Artykoł <M. Journalu* zaslngujo tembardziej na 
uwagę, że dotąd organ ów popierał radykałów i bronił 
króJa Piotra przed napaściami pism innych. Owóż są­
dzą, ża na zmianę kioruukn tego dziennika wpłynął 
nie kto inny, jeno pierworodny syn królewski, f.ondu- 
jący nieutUnnie królewicz Jerzy.

Przypuszczenie zaś takie jest, zdaj® się, uzasad­
nione, teu sam bowiem organ rozpisuje się szeroko 
o okropnem położenia fm nsow em  ks. Jerzogo serb­
skiego Księcia gwałtownie potrzeba pieniędzy. Za­
rzucano mu wprawdzio i zarztteają dotąd rozrzutność, 
ale — jak -M Journal* twierdzi — niesłusznie, kió- 
lowicz bowiem, wodlo tege pisma, przeważną część 
sam, jakie miał do rozporządzonia, oddał na cele pa- 
tryotyczne. Od kiedy »»ś wyrzekł się godności następ­
cy tronu, dochody księcia są stanowczo za skąpe. 
Doszło do tego, iż ulubionego wierzchowca mnsial po­
stawić w stajni swego przyja isla, nie stać go bowiem 
na wyżywienie konia. Gorzej nawet: w kieszeniach 
książęcego mnndurn panują takie pustki, że często gę­
sto z konieczności wysyła en swo listy nie epłaeore, 
bo niema na kupienie znaczków pocztowych. Mieszka, 
nie, wyznaczone asięcin, dostra a się do tego położę 
nia — ubliża póprostu jego stanowisku, a na jego

zdrowiu, 1 bez tego wątłern, odbić s ię  musi prędzej, 
c?y późnioj niekorzystnie.

Tak pi3zo <M. Journal* o stosunkach ks. Jerze­
go, a kończy natnralnio uwagą bardzo niepochlebnie 
charakteryzującą króla Piotra, jako ojca.

K R O N IK A EK O N O M ICZN A

— Zjazd handlowo-przemysłowy. Jsk jnż dono­
siliśmy, uzyskano zo-tało pozwolenie na zwołanie pier­
wszego południowo-rosyjskiego zjazdu haudlowo-prze- 
mysłowego, urządzonego z inieyatywy odeskiego od­
działu rosyjskiego towarzystwa technicznego prz» u- 
dziale edeshiage komitetu giełdowego i komitetu han­
dlu i rękodzielnictwa Pierwszy południowo - rosyjski 
zjazd handlowo-przemysłowy, według zamierzeń jego 
projektodawców, winien jednocześnie mieć ua widoku 
cele społeczne i potrzeby bandlowo-przemysłowe rejonu 
południowego. Cel ten os ągnięto za pomocą włącze­
nia do programu zjazdu w charakterze najważniejszych 
punktów rozpatrzenie sprawy eksportu zbeża, o w ol­
nych portach, o nowych liniach kolejowych, o wywo­
zie artikułów prz- my łu rosyjskirgo na Blizki Wschód, 
o brakach istn’* ącgj taryfy przewozowe] i t. p. W 
szczególności do programu zjazdu wejdą następujące 
sprawy: 1) ekrpurt na Bl.zki Wschód; 2) żegluga han 
dlowa i urządzania pertowo na południe Rosyl; a) wol­
ne porty, 3) przerobieniu portu w Odesie, c) reorgi ni- 
zacyi zarządu portów handlowych, d) żeglug* handlo­
wa i subsydya, o) wywóz zboża; 4) kemnuikacya lądo 
wa i wodna; 5) sprawy taryfowe; 6) przemysł cukro­
wniczy; 7) polityka celna; 8) produkeya rzemieślnicza; 
9) zarządy miejskie i rozwój przemysłu i uandlu. Oprócz 
tego pożądane byłyby referaty o potrzobach banków, 
przemysłu węglowego i rybołósUa. Pierwszy połu­
dniowi rosyjski zjaid handlowo-przemysłowy odbędzie 
się jeszcze"przed zamknięciem odeskiej wystawy prze­
mysłowo artystycznej i roloiczej, która nu być prztd.u- 
żena do d. 1 listopnda roku bieżącego. Adres biura or­
ganizacyjnego zjazdu, gdzie można otrzymać wszelkie 
Informacye dotyczące zjazdu: OJesa ulica Kondratenki 
15, przy odeskim komitecie giełdowym.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Zarząd berdycaowskiego r.-k. T-wa do­

broczynności sktada niniejszem podziękowa­
nie osobom, które wzięły udział w teatrze 
amatorskim, urządzouym w Berdyczowie d. 
21 sierpnia i 8 września, przeznaczając do­
chód na rzecz T wa di broczynności, a mia- 
Dowicie: partiom Foeht i Das-kiewlczowej, 
pannom Dalewskiej, Gołębiowskiej, Kwiat­
kowskiej, Wysokińskiej, oraz panom: 
Pajewskiemu, Chmielowskiemu, Gołębiow­
skiemu, Gutowskiemu, Jostowi, Kny i dwóm 
Zeleuąjom, a także p. Orłowskiej i p. Sko- 
ryna za sprzedaż kwiatów oraz p. P. i p. 
Dzikiewiczowi za sprzedaż biletów.
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ANTONI CZERWIŃSKI.

D r. Beingruć,47, Rue Bianek,‘Parte.

B a u m e  B e n e u
WVLECZ5NIE ZUPEŁNIE

Dostać mcżna we wszystkich aptekach. Oryginalne ^ 7  
pudełks opatrzone 3?, rćźcwą banderolą z podpisem: 0

WILNO,
Trennmoratę i ogłoszonia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

księgarnia J. Zawadzkiego

W arszawskie T-wo Składów Towarowych 
i udzielaniem pożyczek

Składy miejskie— plac Broni w Warszawie.
Adr. telegr.:«Warszawa—Warant*.

K a p ita ł z a k ła d o w y  5 0 0 ,0 0 0  rubli*
1) Przyjmnje towary na przechowanie i do przeekrpedyowaiia na rra- 

wa:h tranzvtowych.
2) Wydaje pożyczki fod j towary do 80 proc. wartości podłng otakso­

wania.
S) Przyjmuje inkasowanie i zlecenia co do komisowego kupna i sprze­

daży zboża, mąki, produktów rolniczych i t. p.
Obszerna suche s k a ły  m eszczą w sobie do 1 /0 0  wagonów i są połą­

czone bezpośrednio z szeroKo i wazkotorowemi kolejami.
Dla rejonu kijowskiego o wszystkich naszych operacyach daje irformacye 

i przyjmu u zgłoszenia 19:158

p. Bolesław Szulc, Kantor Szulc I Szober, Kijów, plac Dumy 3.
Adr. telegr.: cKijów—Szulber*. Tolefon JSł 27-84.

Obuwie

E- HERSE-
4  P r O r 6 . u a .

Otrzymał
w s z y s t k i e

Nowości
na sezon j e s i e n n y

Duży w^lór.
eny nizkie.

196?8

i
ze eleganckie, wygodne, 
mi cna i niedrogie, g A' we 
i u a obstał, można ku- 
p.ć tylko w magazynie IJ S E N K O ,  P r o r e z n a  2 .

l'J 1.2

w to lta  Uo*ć ooófc 
a O ł.f  U f l i :  l o o ) .  z i i o w M 1 

I r. hvwu}« Je p n e i  e l/ w a n t e 1

P IG IO  PRZECZYSZCZAJĄCYCH1 
r DŁ? C A U V I N ’ A

(PUirOuCH)
D o  o e k y c it  w e  w s i y i t t i c h  

w t e k u y c b  t p n k M B .  
w  P A R Y Ż U : F i i ib o u r g a 

S e if t l -D e n li .  M 7

Dom  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w y

jtiichał bukowiński
> O ry g in a ln e  p u d e  ka P i g u ' c k  C * u T i n ’a  
z a o p a t r z ,  są pl mbą kamerową*. 19450

Kijów, Kre*zczatyk 5. Telefon 927.

KM

SU

PoJcca posadzkę

U Tajkury
Ad-es dla doposz: > E m b u , K ijA w c.

Albnmy i cenniki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a ra n c y a , t r w a ło ś ć

9 9

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKiE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t i k  5 4 .

Otrzymano w wi»lkim wyberzo roz­
maiło płótna, bi«)izną stołową, poń­
czochy, skarpetki, przb^cieradł*, go­
tową bieli'uę męską, towary baweł­
niane i wie o inny.h przedmiotów. 
Ceny zawsze stało i niższo od wszyst 
kich w Kijowi*, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 143 i l

17324

Sp“ ;.a1' sprzedaż krów cielonych
Holenderskich i Tyrol.ki-h, zawsze 
wybór do 40 głów. Nowo-łiarawa!ow- 
ska 2/50. 19654

Mleko niezbierane codzień świeże
w żądanej ilaści, w zaplomtowaoych n.

„L A C «
dostarcz, 
do dom.

w żądanej ilaści, w zaplomtowanych n*. zyniach
K ijo w s k ie  S to w a rz y s z e n ie

M le c z a r z y  W ie js k ic h
Na sklatzia s'ę n i srrzedsz n a c r y n i *  «<o ni c e w o t e n i a  o r a z
p n y r z ą d y  i m a s z y n y  d o  p r z e r a b i a n i a  m l e k a  Arirts: do 15w i?e- 
i-u:aSo \ska 7. od 15 września Ż y l a ń s k a  4 3 .  T e l e f o n  N- 2 3 0 9 .  i948.

HOTEL 
S a n - Berno

P l a c  D u m s k l  6 ,  t g  1 . 4 2 4 .
Nowo odrestaurowany JlśJli z clek- 
trjczuem oświetleniem. Od 1 ib. 
do 4 rt>. za dobę i od 20 de 100 rb.

miesięcznie. 18E86

T R Ę D O W A T A .
G ło ś n a  p o w ć e ś ć  z  ż y c i a  a r y s t o k r a c y i  p o l ­
s k i e j  przez HE1 E.NK MNISZEK. Wydania drugie. 2 tomy.

Cena Rb. 2. 50 k. 
N a k ł a d  LEONA IDZIKOWSKIEGO w  K i j o w ie .

19Ó77

wTiijowfie
^ ynoW  w ^ o s K w ic

JCompofy z różnych owoców
w ł a s n e j  f a b r y k i  w  K r y m ie  ( S y m f e r o p o l ) .

Pp. zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową.
iSjC55 Opakawanio i cenniki gratis.

if

NIEMA lepszego środka, jak uznano p i/ez  
powagi lekarskie 18020

„MYDŁO HERDA
D-ra OBERMEYERA 

przeciw piegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
I suchym liszajom, swędzeniu i wszelkim 

nieczystościom skóry.

T y s ią c e  p o dzięko w ań !!
Po krótk em użyciu, widoczne są najlj psre 

rezultaty.
Dostać w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Prawdziwo tylko z siostrą

miłosierdzia na każdym kawałku.

N ie zb ę d n a  w  k a ± J y m  d o m u  p o lsk im

Z Y G M U N TA  G LO G ER A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na wolinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich 1 li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki 1 pieśni, nu­
mizmatyki 1 etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-eiu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Z a t w i e r d z o n a  p r z e z  M in . S p r .  W e w .

SZKOŁA GIMNASTYKI i MASAŻU
dla obu płci.

Kurs masażn roczny 125 rb. Kurs masażu i gimnnstyki 2 lata 150 rb. 
roczn.e, dla akuszorek, felczsrak i folczorów skrócony. Dyrektor Dr. Br. 
Szorszyński. Właścicielka H, Kuczalska. Warszawa, Marszałkowska 74. 
Zapisy rozpoczęte. W ykłady 15 (2) październiki. 19220

N!c żałujcie 3 tb. 25 kop- i nie pozbawiajcie się przyjemności.
Kupujcie zegarek tualetcwy z lustrom i mnzyką 
grający głośno i długo ładne i wesoła walce, mar­
sze, polki i nar. picśoi z lustrem szlifowan. roboty 
paryskie) z ł»dnym polerowanym korpusem Zega­
rek ton wyróżnia się także swym regularnym cho­
dem i służy jako elrgan ki s;irz-;t. D zięki olbrzy­
miemu zbyt-wi ndrło mi się zn'ż-ć cenę do 3  r b .  
2 5  k . i wysvłat* detalicznie po hurt. fabrycz. c<- 
nie. Zegarek wysyła się wyregulowany co do m i­
nuty z gwarancją na 6 <it. Taki sam zegarok bar­
dzo dużych rozmiarów 5 r b .  Przesyłka Da koszt 
kupującego 65 kop. Na fcyberyę 95 kop. i 1 rb. 
45 k. Adies: Fabrycz. skład zrgar. S z .  K u c z e r ,  

W a r s z a w a .  2 i e l n a  41 D. K.
H Proszę, nie brać naszych 

19C99
J T  O t r z y m u j ę  m a s ę  p o d z i ę k o w a ń .
l u s t e r  r a  l u s t r a  in n y c h  f i rm .

Poszukuję pos. zf i
lub ekonoma w większym dómu. Ofer- 

j  ■ T ~ > z a e n ^ K i i<  . P ’ 19f>YiS

I H u n l  naucz, z Królestwa, posiad. 
- U y p l ,  [i. dobrze polski, franc., nie- 
I rnioc., począt. angitl., znaj. rosmW i 
I przed, gimuaz , p iszuk lekcji. Oferty 
-^Dzien KiDw.t dla »S J t, 19685

Największy znawca przeszło 
ścl polskiej, prof. Al. Brhckner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyl Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego 1 pou­
czającego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie W ulem 
czytelrlk skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. 1 nabierają 
to szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, 1 słychać jej glosy*...

14618C ena k s ię g a rs k a  r b . 15 .

Bla prenumeratorów „Cztennlka Kijowskiego*
z a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł o  w  a d m l n i s t r a c y i  p i s m a  c e n a  z n l i o n a  

d o  r b .  II. N a p r z e s y łk ą ;  p o c z t o w ą  d o ł ą o z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

2 n n l / n i o  nmcblowkno z c-sub- 
| ‘UI\UjC nem wejścirm i du­

ży su hy skł d do wynsjęcia, osobno. 
Bib.-Bulwar 30 m. 1. 19'84

Lekcya kreju i1'ł dl.nfS
trzychcd/ą-. Dr.zdow.-ka. Prurozna 
19 m. 11. 19587

Q f n r l o ' n f  prawDik,1 maturzysta 
O U l U C I l  1 sokoły Chrzanowskiego 
w Warszawie, ndziela lrkcyi pclskmj 
litorstury. Wiadomość: Funduklejow- 
ska 26 m. 17. 195G2

szczenięta [ “ ' ‘ t w w
Nr 87.

i dagi sprzed. Żylańska 
19783

Za 7 rb. 25 kop.
2  k o s t y u m y ,  męski i damski: 
Dwa udcioki na kosiyumy, pćłz mc- 
my lub wiosen męsk. i damsk. wy­
syłam za 7 rb. 25 k. (oa Syberyę 
dolicza się 85 kop.) Jeżeli się nio 
spodoba — fabryka zwraca pii-mą- 
d:e w cslośri. Odcinki zawi-rają: 
mijsk; z 4 i ćwierć arsz aog olsk. 
trykotu, mocoego wełoian. m«t/ r. 
2-ch arsz. szerok. w najoow. d se- 
nie i 8 arsz. trykotu »Arkad/a«, 
modn. drs. na eńgc-nc dams. kost. 
Oba od. iuki we wszystkich ciem­
ny h kolorach. Przesyłka n nssz 
koszt. Przy $wy3ył. za zaliczką do­
licza się 16 kop (taksa poczt ). Na 
żądanie wymyła się za lę cenę i7 r. 
25 k.) dwa n.ę-k e lub d^s damskie 
cdointi. Przy onsulowaniu 4-ch i 
więcei (d  ioków dedaje s ię  b e z -  
pkatniei do każdego męskiego od­
cinka p o d s z e w k a ,  a do każde­
go d aasti-go  odcinka— zagramczny 
• k ó r z a n y  p a s e k ,  ż  obstilu i- 
kaa i zwraesć :-ię pod ( dresom: 
Ł ó d ź ,  F a b r y k a n t  IWAREK 
BERNSZTEJN D. K. 19698

l W I n r l o  nkc6cz- g ic'0. po-
lT T lU L lcŁ  t* z u k uj > lehcyi. Kuźirtcz-
na 109 p 2. 19815

W inteligentnej
3 duże jamo uuebl. pokoje z elektr. 
oświetl, wygód, i w-nną nie wyż»j 2 
piętra. Listownie: Hotel łlładyniuka 
Tjdwiś-kiej. 19 38

Ogrodnik
młody poszukuje p sady, może jak# 
bukmciarz: Adres: Warszawa, ul Ślis­
ka Nr 9 m. 23. J. Mianowski d a »S 
B >. 19686

ch^ cJ dopełnić swe 
O l U U . C J l l .  studya zagranicą (wy- 
siucb. kurs Uniw. Kijów.) dobry nau 
czrcicl zajm. się specyal. z dzioćmi do 
lat 15; jężyk pilski, yroci o kmdycyę 
Da wsi za dabro wjnagi dc.enie. Kijów, 
Fnnduile.iowska 59 m 23 B. T. 19643

Po s z u k u j ą  p r a c z k i  z dobremi 
świad ctwami, klucznicy i kucha­

rza. Proszę adrescwiić, st.. Birzuła, 
Wał-dynka — Zarząd. 19660

z wyż, wyksztsł. wykł. 
T t l l U n K  ("'ediug systemu B « r -  
^  II l i t z ’a). Spe yalne gru­
py dla uczących się cd 10 — 12 ńt. 
Pł. 8  r b .  m i e s i ą c z . ,  5 0  rb. r o c r  
Początek zsj. d. 20 v. rześnia. K u r s y  
j ą z y k ó w  o b o .  L. G r c m o w s k i e j .  
Prorezna 27 rćg W .-W looz. Zap. 12 — 
2 i 5—7 w. 19449

Potrzebna bona
n iw. dz ewi zynki, [szycia i wyręczenia 
w giisjicd. Banko w ł  5 m. 41. 19661

Pokój z elektr. i
Kresz zatyk 45. Zip;

n « n 7 ll|iiijn  s ij  uauczyciolsi polki na 
rUoŁUKUju wieś, zn. dobrze fran c, 
niem. i muz. Lewaszowska 9 m. 2. Od.
10 do 12 w poł. 19678

W a r s z a w s k a  pracow. Wiktnryi wyk. 
suk. el-gan. po 10 rb., bluzki od 3 rb. 
sprzed, formy papierowe podług mirry. 
KreszezaiYk 52 m. 17. 19166

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.

t » i


